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SCENA 1! 
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|" (MARYSIA y LYTOSNICKA. | 


Litoshicka. 


UPrafram W. M. Panny jak 
o naywiękfzą Łalkę, abyś 
raczyfa przyłąć mile teli- 

б, sche ufługi, z któremi бе 

W oświ.dczum. To prawda, 

‘žes fie W.M. Panna w takim ftanie 

rodziła , żebys nie powinna znaydo= 

wać w potrzebie y biedzie. Jac зурга” 
мале uboga Wdowka pracą rąk 

Żyląca, ale mam pelne politowania. 

Erce, à ieżeli kiedy czułam w fobie 
chęć iaką poratowania w cięzkiey pos 
trzebie , to dziś naygwaltowniey zina 
klinacyj do OfobyW.M. Panny. Jefteś 
W. M. Panna z natury tak iagodną, tak . 
dobrotliwą, tak Ñ 
Miry- 


а A N 


Moia Sifia 
Jakże mii 
więzuie, 
tyle zalu 
bym fob 
zawdzięcz 
Żywo mowi, 
Niczego mi nie trzeba.,,. bez ita 
tereilu (luzę.,, Szczegulnie W. M. Pars 
nie Buze dla ukontentowania , ktore 
z że Jey ftuzę.... "Ah! iefzcze 
Panna dobrze nie znalz moich 
Sentymentow ,.. 
Marysia, i 
Już ci ia towidzę dobrze,moia Pas 
ni, że Не jnterellem піс ġwod2ilz , gdy 
byś byla intereffowana , to byś йе nie 
przywiszywala do nalzey niefzczęśli* 
уву Familii, Ale jakom xzekfa у nië 
nam teraz nie brakuić, Wy tó naczynie 
wody, coś mi Wafześ dziś rano przys 
nieta, iefzcze wyftarcza, 
Litofnicha; 
Bywayże zdrowa тоја kochana Pas 
‚ nienko. (fama „do febie mowi ) -Tego 
| „0d trzech dni mroz, гапу dokucza. ' 


Ta tu дора Familia bèz ópalu zmar= 
zaje +. „, nufzę ię poltarać .,„i ode hodźż, 


Marye ` 


кы уу С 


Morysia. |. ЖЗ 

" Adieu тоја kochana Pani.» , КАШУ i 
Boże! y także politowanie nad cud u) 
niefzcześciem nie mieści fi? RE w. Re 
cach Ludzi ubożuchnych! Nędza 26 
ciefzą biedę fwoię iak mogł; Y AE 
таги w potrzebach fwoicb; widząch 2 
iernych у bogaczow н fehi = 
Śierdzie! Zwierzaią „йе тейт От 
Bieco niedoftacku, fzukaiąc niby ae a 
z kompallyi у, politowania ulgi a AR 
Szlacheckiego Urodzenia ру!а\! i AE 
ambitu igrzyfko, ktofy nas те уча 
рие razem z огап, choć iuz n; 298 
tnim mizeryi йорпїп; nie TEE z 
zaftanawiać nad nafzym niedof atki a 
Mle. co widzę! Kochan(ki 02 pow zac 
z drogi! Czy ieno, nie mi 036 gą n 
mnie zwabiła? Ale co ma me 
fprawę 2 biedą,z nędzą, Z niedoftatkiem. 


SCENA IL 
MARYSIA y KOCHANSKI 
Kochanfki, 2 
Ah! Жаке А *Masyfiu? Bare 
fig to tu miefcifz? Jakaż to Жоро 
dla zacnego urodzenia Panienki! ébren 
galem cale Mialto, у ledwiem fię БОРУ 


? \ 


Serderznie kod 


iefiące 


etas w niępami 
Zeze ją 


mola -oloba jef 
* Учега> W 


tak Ą 
„1 Panni 

annie wdzi eczna 

si. f К 


aczerości, y byłabym: i 
SAR fię z nicy ile i 
е ftety | (wz усу Sa 
Koch rfki 3 
' COŻ to znacz г 
Żyj nier Nie odwraca WA, 
atwych og go, 
WSA yoh oczy od teg 
RCR Ah! КАЧА, 
Па twarzy impr 
Ge аг zy impre 
ię LE д М; 
rh M 


ią z pi 
fiu decz, Коспапа Marys 


о: 168 со taynego'y fe 
руп) ЗУ przed twaimdufi ek 
ocha С ktory cię пабе уз 
af Czym | "у 
Ба ch możefz WM, Wanna 05, z 
2 1911 fzczerym у пе а 
ym 


przy- 


k Буја dawniej, 


brzywiązaniu у chęci fluzenia iey iako 
Ycaley Jey Family 
М Marysia. 
{Ву naymniey nie watp 
Kocharijki. 
Więc tedy racz mi w, M. Panna 
“ауу przyczyn? fwoich trofkliw 
wą nie odważę fi: hoyn? ręka uglae 
kaé tyrdnnią fortuny, to przynaymmeyi 
dobra rada potrafi oftodzić gorycz Sys 
tuacyi walzey RS? 
/ Marysia: 


Gdy bym potrzebowała rady, ZNA= 
Jaziabym ia u arcykochznych у kocha- 
jących Rodzicow. 5а peini Sprawie» 
Gliwości, y maig mie Зак zrzenice w 
oku, Przyznam fig W:M, Panu, gdy- 
by nię dola moija-byla mnie fama doty- 
kająca, nikomu bym z iey, niezwierzyła - 
tylko famemu W, Mi Penu Approbuię 
ciekawość W.M. Para, ieftemiey wdzię* 
czna, ale nię mogę Sekretu wyiawiž. . 

А осйат их ; 

Ah Maryfiat y ма coż fię przyda, to 
taić, со oczy Widzą? Wiadomo, mi 
zeście przegrali fprawg wafzę. dla kto” 
iey tu przybyliście.  Wiadomomi, że 
w iedney ` walzey  maiętności ogien 
włzyltko zagarnął! znacznym pożarem 
2 a wdru* 


OW а. © 


©) 80 чы 

a w drugiey nagla а! у 
topila, a dowiedziałam pu EE 
ftkich; przy, adkach z cud 

ztwoich Marya? Оайар 
Przyltoyney, porzą 

ney należycie, 4 | 


mizerney Chatce, ani ruchom 


Czeladzi tu nie widze, 
ш domyślać со to zn 
туйи czy fzacuiefz moi 
Marysi 


2 kogo żyjącego ро Оу 


Bardziey пі 


сп y Matce. 


Kochasijki, 
$ żę, racz lobie przypomnieć тад 
zyc ALE ›. zechciey zwa 
kładzie 120 y- prawa, ktore milość 
ZAW moie Serce, à оГа2, tombos 
а WaS w téraztieyizey nielzczeż 
га Sady eyizey nielzczęśą 
х Marysia, 
Kochafin ! Wieża t 
cnoty twoje f} glg 
„Bięci mojey! Go” 
nwerfącyi two. 
,£hione zapomii 
noc йе bliża 
а ją pr 


GG )9 R 


"Kochani. 

Аһ czegoż Пе lękać możefz? Głos, 
Weyrzenie, mowa twoia niewzniecaią 
We mnie tylko glębokiń uczciwy refpekt. 

- Marysia. 

Nie mogę Йе lękać tego, ktoregos 
bym rada miala wfżyftkich moich akcyi 
Swiadkiem.., ale fama fiebie refpekto+ 
wać mufzę. Y gdybyś mię W.M. Pag 
dobrze znał, у wikroś moie Sentymen= ' 
ta ргдепікаї, nie domagał byś fię_ ofia+ 
Ty moiey w tey mierze delikatności. 

А Kochar[ki, Д 

Ale gdzie тоу Przyjaciel JMé Pan 
Nędar(ki? gdzię poczciwości zwiercią* 
dio Klaryfla? оһоїе nie wracaią fię do 

omu przy nocney porze! pod taki 
czaś kiedy tępi mroz każdego przy» 
trzymuie przy Kominie у piecu: ‘da= 
Whiey niezwykli byli odftępować cię 
ną krok kochani Rodżice, 

Marysia 

„| w krotce йе wrocą: tak midyktuia 
Serce, fkoró. przybędą, będzie W.M; ; 
Panu wolno rozmawiać ze mną w Jch 
Przytomności, а mnie wolno fuchać 
1950. rozmowy: f 


Kochatt- 


$їипспат tedy rozk ZUJ: Ale icm 


kies fl kaniaftyfze w сеу bljfkiey izdebce? 
Marusia 
єкї mepo Braci zka , choruie 
u dvi, y ia go dog! 
До Jhi, x 
Месне осі 
lne фліссі?, 


kam y ucaluig to pige 


Cya, у ktury 
w aćrcu Ҹу. М, 


Је тейу malze ods 
mje warws oditypić 
fney Syruacyi W 
слеКа1 na Оуса 
nie uważają 


ści wzbudzą 
wości. 


wąś w Di 

zey, zebym 
W. M. Panny u drzwi, 
{ па 2йппо, gdyby mię nie 
pociyg:la obligacya przywitania 
nego Оуса megó, ktoregon ielzcze 
Nog'cd powrotu nie uścilkal. 


‚ Moie męczy у dfęcz 


"mę fig obrocie... Ah! ia 


м упс 
Б СЕМА Ш, 


\ 
Sama МАКТУЎ1Л; 
Marysia. 5 
'Oddalać Kochaika od fiębie dla us 
zciwości, jelt to ciężki у gwałtowny 
plci moiey oblig. „Ale coż dopiero raig 
mu Sytuacyą nielzczęśliwą , ktora Serce 
+ Sekreiem ро“ 
туё nie mifośierne uboltwo у nie do- 
Пасек; dla ktorego ргауідгіе migo рот 
ftradać na zawíze, Со mowiż, dla 
witydufakryfikować w oftatni upadku 
Erdecznie kochanych Radziców = ++ e 
ocny Boże! niewiem W th tros 
eż {mutne 
przeczuwanie moich rofpaczy: Gdyby 
był nalegał moy Kochanek iefzcze mo~ 
‘ment jaki, byia bym mu wf 
јетпісе wyiewila,ą tak: pierwiz 
życiu italabym йе Qycu Koch 
poziufzną, Oycn rak dobrotliwemu , + 
tak kochanemiu,.,. tak czci у pałeano= 
wania yo podufzęńftwa gy dnemu 
Ah! podobno iuż do tego przy 
Że odkryjy kochankowi mema у 0025 
iacielowi naizę niedolą y nalz niedo= 
atek! ani wątpie, że iuż dalęy Оусіес 
Nie rzecze, że to ielt przedawać Gorkę 


ЗЫ уо (м | юг уз X s 


wydawać ją na fzrych dobrodzieyftwom | 


miodzika,wiaśnie jakgdye Ё ў р 


by fie $ ИЗ 5 Gdybyś wiedziała lerdecznie Kocha= 
AE зары оше mieścić Z ра Matko, со wycierpiało to głodem 
w. Sercu [mó Pane Kochinik у 2 424 || Zemdlone dziecię! włzyfikie іепо myśli 
dybym takie miat iiKiego. Аһ, ga dązyjy ku Tobie Matulenku! {о razy 
Ше, u ОА ЕН рта о Ros ох Кагтаї te ffowa: Ah! kochana Sér= 
faczęśliya, = iakżębym byla nader niczgiidecznie Маса fatyguie Пе dla mnie! 
ag 5 olzla ROŚ ü krewnych jaki ai 
к | тше pofiłek. .. , Ah! jakże mi Jey 2а]! 
SCENA IV. еве iak powroci do dod bz 
KLARYSSA у MARYSIA, “ї fizie zemdlona z podiętey dla mnie fas 
Каур, 5) усі. Przeziębnie znać przy tak 20 
Aht moja k BHS) Aa Я ney porże, à to wizyltko dla mnie.. 
а} mola kóchaną Corko? tọrym fig wniczym nie 2айи2у1 dla 
Арабї Maritan | еу, s» Alefę bardzo lękam, żeby ten 
kulenku! 0% 710 Kochana Mad | pofiiek nie byl opozniony. iuż to рот 
z Kl. | tlo będżie ро. czafie, i 
p ata bono NARZ \ Karipa. 
nita! РЧ Та Воде jakżeś mi Пе tozmies | Ah! mily Boże nie wyżebrałam 2а 
fie a: ab iakžeś zbladia! Na coż by mi 1 Чперо dla Kochanego dziec pofiiku ! 
ię przydalo ddley o cym milczeć! fera |. сае go całowala , fcifkala, do ferca 
< I przytalala, łzami oblewala, bo infzega 
4 Ча niego nie mam pokarmu у napoiu. 
Marysia. 
н Ah! przębog co fię dzieie! wczo* 
| ray nam na wfzyftkim nie zbywalo, 
A teraz nadzieia pelznie nawet wprzyw 


; 4 Ше czafy.-, 
ie Л W Klarysfa 


rozdzielnie w fercu moim  miefzczę 
(caluie ig) $ 


fobie Corko okropne my: 
Ale y fama cziiię wielkie w fobie pos. 
i ‚. Radabym, Żehy zaczęła 
. zamiafł że йе zmierzchio... | 
Nnywisklze nielżcześciaiako у пау | 
wick(ze zbrodnie zwykle przypaddaią | 
pod nocną pore. t Pieży do Syna.) 
Marysia, 


Y także włzyfcy to pomrzemy gło 3 


dem! zodzaiem śmierci tak-podlym...- | 
A za coż podłym? a iakże nazwać 


dzie Smierć zlubieznych zbyckow; 
z wielkich, zbrodni zaciągniona 2 
voz oft стек. zmaczney fortu+ | 
zylażni Oycu memi | 
5 ka węgli-w popiele, da 
nie mam 'co przyłożyć £ й 
- Lampa dogorywaiąca beż 7 
«wy. Луут cieniem przymnaza октой 
py « Trofki Matki Kochaney, ięki | 
loć:anego Bracilzka ... Smutny prefen= 
tywene moich rof,aczy.,, Ah! ta do” | 
Суула lampa czyż to nie pocho“ 
dria qrzylziych nafzych pogrzebow ! 
‚ Ah! Boże Milofierwy... odwrać ойе» | 
mnie te myśli uapiące y wofkliwe - г» 
EN 


51 с 
Niech пе wcale zgadzam z Twą wolą 


Święch s 
g Hlarusfa. 
Moy т{2 czy nie poftał tu od fas 


mego rana? 
Х Муш 
Nie pofta] Matulenku. 
Kiarysfa. 
Y gdzież й; bawi przebog! 
Marysia, 

Wychodząc rzekł to naś te болуа: 
wfzelkiemi fpolobami poyde ftarać lig 
о ratunek w nafzym ciężki niedoftat- 
ku... Coś nawet przebąkiwai, że йе 


| makioni na akcyą iakąś podia, aby naś 


wydzwignył жеу со ni pod ten czas 
21тпеу aeryi y tęgich mrozow. . Jakże 
ciężka rzecz со uprofić od tych , kto= 
rzy biedy nie znaią, y niczego nie po* 


zebuią. 
Ktirysfa. = 
Zwłaśnego doświadczenia” wfzełką 


tracę nadzieję! Noc tięmna у okropr 1, 


b mąż moy nie przy(piefza powrotu, а= 

by (wym obliczem rozwełelii w тибки 

y_oltatniey rozpaczy będącą бап. 

Ah! dla Boga! coby było znami! gły= 

by zrazony nie Litościwym: суга! уе. 
А Ludzi 


RR 516 Ж 


Ludzi zakamiałych miał па odftąpić, | 


a wcale oditąpić w tym niedoftatku! 

rya RAE 3 
atulenku wybi 9 " 

wy! таб ferce BE Wady z glos, 
їй Cub (атуга. 

,, Gdy ubron Boże) s 

cięzarem ШЕКЕ ү ыб, Tapaa 8 

a: W waryacyą wprawia. Уу 

ALA ZY айша famoboye 

ДЕЛ widziem ki 

tyle czytamy y Podobnych а ааваа 
Nie iękay fię tego M | 

ò е tego М; > 

to przybywa do nas. аа ы 


SCE NA у, 
NĘDZARSKI, 'KLARYS. 
M ARYSIA., BH 
Klarysfa. 


< "Kochany mężu ! ż ci 
Pork gżu ! y ktoż cię tak dlugo 
А Р 
Ў ы ci {koro dziecię, uścifkam 


5) 


ОО | 


щй усту XS 


z Ktarysfa. 
Jak fidzifz Corko? czy z prożnemi 
rękami powrocil? 
Maryfa. 
Prawdziwiem nie uważała rąk, alem 
tylko patrzala na oczy Jego pelne mis 
tości y dobroci, tak właśnie iak rwoie, 


kochana Matulenku. 


т Nędzarlki. 
w pofrzod ich frangwfzy y raz na Зоте drus 
` дї rag па Corke poglądaiąc. | 


> Stuchaycie naymilfze Przytaciolki, 
fpiefzylem fig do was z powrotem, 


"aliści widzę czieka na żiemię upadjego 


w famym tynku... Poznaleń go, że ta 
byl ów glowny nieprzyjaciel moy, kto= 


ry mię falfzywym udaniem у porwa= 


rzami zrwynowal, w Kredycie u Dworu; 
co byló pierwfzym niefzczęśjiwości 
moichzadatkiem,  Zdrętwiał byl z tegie- 


* go zimna, у ledwie Чу а]. Towidząc, 


ize wfzylcy go miidią,y uńikaią, lubo 
fam przeięły mrozem, ledn4 ręką dzwi- 
gam go z Żiemi; à. drugą odwracam 
wozy y Karety któteby go byly roze 
tratowaty.. Biorę go, a ramiona y Nio 
fe go do Kowala blifko mięfzkaiącego, 


abym go przy ogniu wkuzni mogl гө" 


жерггас ту ozywić, Е 


SS X 18 X ш. 
Marysia. 

Po tey akcyi uznawam mifofiernegó 

mego Oyca, 

Klarysfa (razem) + 

Ро tey Akeyi. domyślam fig miłó- 

fier nego niego męża, Taką Cnota tak 

moje [erce rofpalalz e chocja ześ tak nież 

4 fzcześliwy między: wfzyftkiemi Żyjąceś 


gdybyś Tuż nie byl moin mężem, 07 
iakże. mię ta twoja cnota wyfoka w 
Zadumienie w prowadza! Ale fakaż fas 
talność tyrantka lofosy Życia?  Twoy 
przesiadowca znayduje 
bie dobrotliwego Przyjąciela, 4 w ten 
„łam czas twoy $yn niewinny i; twoy 
Syn umiera 2 zimna у glodu, 

Р уйга. 

Kochana, Zono. у mowifz? Alboż 
moie dzieci nie nśmierzyty glod frogi 
chlebem, ро ktoryś chodzila do fwyca 

"dawnych Painii р 
Жатуга 

Zwierżyłam tię pod. Sekretem Хез 
dżu Piebxnowi niedoli nafzey, zebiżąć, 
żeby пив zaratował z kady ubogich Pas 
raliano w, ale mi liy wycxkuzowat na- 
© ает ubogich Zacnych Family, -ktos 

> rym 


mi, obralabym cię, fobie zą oblubienca, 


W twoiey olos “ 


* rym fig w podziele wyprozniła ,. 


} igkordolencyami zbył yobietnicami. 
komięko dawki з 
To mi nie dziwno, Dalęyże. 
SAMA в nig, Боз 
n iedzilam owę Panią. bc 
у аен ku mnie z fwoiż 
% 


Фхохе | 
«Туї 


zyiaznią, kiedyśmy byly z fobą w 
Кене Panien Wizytek, у pótym kias 
dym ópiywala w Szczęściu у doltatku. 
y Дува Pas 
ż ? czyś opowiedziała ie 
fzą PEY rej iey czy йе akta» 
nilo,. » У 
Kiarysfa. AA 
ni, wfzyftkiemu temu wierzę, 
co RE GHS Е: iefzcze fobie. wię= 
cey o przykrości pieżczę cja Naci 
imaginuię, Miałabym chęc z 
Е zy podzwignąc. Jakże мача 
lebna jeft akcya rękę podać upad ет дз 
Mle czaly teraznieyfze ciężkie, y hae | 
niebna drozyzna Pi Co з 
tazarjkt. 2 ў 
Ү takze Boże, ktory fię Nd 
ubogich Oycem, та» o nich ftaranie?, 
2 larysfa. Ее 
Аһ! mgżu! co czynifz? Nie м 
Кау йаз йыга Lin poza 


C у го X мы 
tracćnia Łafki Bogazłorzeczeniem, Во, 
mfciwy furówo Karze lżemrania choć 
№ rófpączy wybluznione. „ Ale ty mężu 
(niefzczęśliwy Oycze) czyś nigdzie nie 
znalazl wnętrzności y Serca do polito- 
‘wania nákfonionych . 
Nędzarfki, 
Jużem зуу е utracił nadzieje, 


idzifz mię opufzczonego: od Przyjas 


ciol, wzgardzonego.od 
rentow do wizelkiego urzędu у wa- 
Капі, beż Żadnego abfolutnie fpofobu 
y proiektu. Nje mam iaż nic do przes 
dania tylko tę podia fukmang/, ktora 
mię okryć ledwie potrafi, nie żeby mia 
da ogrzać, Szabla moia oftatni zafzczyt 
ubogiego Sziachećtwa zaftawnau Lich- 
(wiarza, bofzla dwa dni temu па pofi- 
lek oltacniego mizernego obiadu. na- 
s fzego. ` 
i Klarysfa, 
Beż Żadnego f(pofóbu! beż“ żadne» 
До’ proiektu" 
Marysia. , 
› А owa piękna Pani, ktorey Gorki, 
Matulenku, w naukach jpformuiefz fes 
тете. Ponieważ ieft Matką niepo- 
dobna , żeby nie, miałą mieć wrge 
tzności Macierzynikich, 


Wfpolkonkur=" | 


б *nie. 


e da X 


Klarysfa. Ў 

Byłam ù еу dzifay дения 

zanie, Po fkończoney lekcyi, po 
а fabie fzczegulney nief cj 
olob Konfolacyi, у opifuiąc + A 
uefzezęśny rolpiakałam бе "oe oj е 
e Песу | Niefpodziewałam figs a a 
 akcya miala byc w oczach czyich zi 


Taniy! Я 
"3% MNędzarjki. (o. i 
Co ftyfzę zbrodnią: Му Боле 
Krolewiczowie. у Бойас2о%у Poda 
powinniby Ludzi mielzóześliwo Glin 
Ogarnionych przyjmowac 7% 


zni ich 
“а nie podłych zanfzniczkow, ktorzy icl 


i \ iemi Mento= 
bre ferce pfuią. Pod takiemi Ме 3 
и ftaliby йе Tudzkiemi, hoynemi, li 
Ściwemi, „+. + 
tościw: ачуз e 
Z tym, włzyftkim owa Dama пас ус: ; 
{опа w poręczowym му Aa 
wana, wyblechowana ‚ uma Ra зї 
wypiękrzona, iako Komedyant RA R: 
zacznie wyiniacać na, mnie wizy EN 
pofpolite WDN: Gai Ey 
 wytrząfać oloby prz Maj 
х źboarone nad Чеки КО 
Rzel a mig € Pis 
{е ісу dzieci nie fą takiey Gay 


т® 


żeby miały znać 
utki uboftwa, że 
fzego, iako йе nat 
zeryj, że takie zal 
tele, Ktoremi 
fig nie zdądzą, 
żylo im йе o 
an nie Pozwa 
iak jelit lud 
uslyfzawizy w yrzuty, zacznę ią przem 
Prafzać a oraz profic o Kwartał "pię= 
niężny. Ona niie fiuchaiąc, ze Smie- 
chem fkoczy pędem, fkorouyrzy wchod= 
z4cego do Jzby Kawalera, tak Przepyfz 
ńie iak y ona wyftroionego, a ten Ќа- 
waler byl to гуусу Synowiec iedynak. 
Aż ‚ Nędzarjki, | 
Czy wierzyfz temu kochana Żono 2 
Że na (топ; uchyliwizy wfzelką zemftę, 
ńawiedzilem iego Оуса, ftarlzego mem 
go Brata, '(odrodnego Brata) naywięk- 
Zego niego przezladowcę! przez! zaw 
zdrośc ktorą w fercu iegodzikim wznies, 
cily Matki nalzey dlamnie preferęncye, 
Lap Maryja. 4 
A gdzie żes тоу mężu mogł zaftać 
tego, kiory tyiko ugęfzcza do арлан, 
torych nędzarz 


ubogich, poznawać 
nic піе mafz podlęy= 
akiey zaftanawiać mi- 
ośne fkwierkiy 
iey dzieci bawię, na nic 
Chyba żeby weśnie mar- 


la im być tak ludzkiemi 


Panow maięchych? do'k 
nie ma Przyftępu, 
2 BARI Мей. 


biedzie у nędzy, że ich,” 
gminny pofpelity.. Te 


© mi йе upokorzyć. 


Куе ` 


| 
| 


| 
i 


$ 


„ Wzdrygnał 


> bie. uczynnieyfzego, 


waz 


' Nędzarjki. z 
nýi ach przyłzio 
nek Pee бз godzinney · 
zekaniu na audyen* 
Antykamcry: Wyar 
dzącego z licznych gmachow z Rd. 
kw gorę wyniefionym, zł> YW Kozy 
d 7 me V 
НГЫ па Wożnicę od fies 
k aby Konie kia 
i że wftydem Муро“ 
Z” fwoih bogato przy: 


"/ 


importunii у przeć 
сут, upatruię go z 


“Чо Karety, 


Yy' tak mię 
frzod podłych 
branych. алија. 
АБ też to oltatni 
Sai Marysia, 
Nie dość, że naś (ор 
7 iefzcze urągalą + _ 
a Nędzarfki. © 
Ү соў. poczniemy pod: tę P 
Qkropney ? 


fzczętek fros 
ufzczaią, ale fig 


nocy” 


Klarysfa. 
Już nam drewek nie ftalo na 
mię zenidlonych czlonkow. 
` Nędzarjki. GE 
Czyż można bydzie олана 
ќут chlodzie у glodzie. Glod, р эр 


ogrza* 


w 


SE X 24 X W 
nie; wftyd rozpacz; żi ig“ 
kanie dziecięc p Е RCA 
Mary. 


Ф осћапі Rod 
chodzicie koniec! iza przys 
czynę nie dopulzczać mi Żebym waś 
Pracą rąk moich żywilar Nie та 
wiłyduw dorabiać fię chleba dla tych, 
h do kochania y natura fama 
Pociąga, Nie (егу! wys 
mię, iako'pupeczkę iaką 
Д h uà ta fig na піс. пі 
Teraz z glodu giniecie 
la mogla was konter с 
moich. 7а2Чго$с1И$с1 
luby, ktorąbym Буја 
iąc przy 
Życie. 


Жый Ktarysfa, 
lechay już серо nar i i 
Czyn йе iefzcze PAA w ni 
„Przez takie wymowki pod ten czas, kiex 
dy mi cięueracać Przychodzi, © 9 
$ tdzarajki с + 
Магуйо, Jelte mlodą, à 
Sytuacyj , ktora 
а. «i. Jefteś у mlos, 
Ге awantaże przy Їлсге- 
niebefpiecznemi, 
Glupi 


Sluchay 
mogę przydać, w tey 
nic nie pozwala chlubie 
di y piękną. 
scit yfortunie ше fą 


Ё 


ЗВУ у; a5 X HE 


Glupi refpekc, ktory zwykle: maia lu- 
dzie na bog rozrywki uftawi= 
czne, wykwitoość w ftrojach а fig 
przefzkodą zdradzie kawalerow W zde= 
_ bolzowaniu Panienek, Ale-czym бё 
oprze. wyuzdaney Miokofkow fwywoli 
Panienka ubozuchna, ktora maiąc у уй. 
na czele, а izy w oczach, fzuka Kupca 
ma pracę rąk iwoich? O Maryfiu,, Ма» 
туфи: улей? otym, że znayduią йе 
ludzie, tak bezecni y bezbożni, co nie 
mogą uytzyć Krafney urody w nedzy 
_ y niedoftatku, aby zaraz nie mieli 22ра- 
lać fig lubieżnemi żądzami w fercu, 
й y атуда. 
Achliacyż to ludzie nieznaiomi. 
Nędzarjki. z 
Ponieważ raczey ludzie zbogaceni z 
| dzieritwamifwych Przodkow „ludzie nie 
| znaiący infzego chuci* hamuica ‚ tyl- 
ko zamiar ich wladzy, miafto prawa ry= - 
goru doznawający co dzień fkutku nie 
Karności, zwyklę za kredytem idący, ` 
4 to wyuzdani na* wfzyftko zie, de= 
hofznicy żwykli łączyć wefpot у ima= 
ginacyi żepfowaney, niefzczęśliwość Гу 
{ пасу! Szlachcica Z podlością urodzemią 
Finego ‚› 4 со nie znośniey(żza, maią 
_ tobie ubogie ofoby ża holdawnicze fvym 
9 > SE: 1 przez 


хр X 26 у Ёё 


| przemierzlym nie g 
г. Ah iakże mi 
ził do tey ttolicy, gdzie zbytki go” 


iw ynm 


ке wziyly nad Cnota, gdzie ludzie na 


kolana padai} przed nówą modą, gdzie. 
zacność y- godność przy chudobie аі 
fi; nikczemnym igrzyfkiem,y dzieci przy. 


pierliachcackiefn, Ahf јак? ет. pobiądził t | 


zdawalo ml йе żemi tu uydzie, wzgar 
dzać żiotem. dla cnoty, falfzywą poli 
тука dla uczciwości obyczaiow, obcowa” 
niem z Panami dla proftey у fpokoyney. 
Przyiazni 5 Zginąlem dla zbytniego, bel% 
pieczeńitwa! у dla ftatecznego uporu. 
Ktory gardzilem ślepą fortuną y iey 
nie uczciwemi. drożkami. .. Zgjnąlem, 
` nie rozważaiąc rozmyftńie przepaści, 
w ktorą mie prowadziła feiiła cnota, 
Miłyż Bęże! Człowiek ktory fig nie 
rodził па to, żeby fig moftem fal przed. 
łudzmi nikczemnemi, bywa iuż przys 
mujzony dotey ferca podłości, a iefzcze 
powątpiwa -o fwoiey niedoli, 
: Klavysfa. 
д2. Gdy һу? меней паб nawiee. 
dzii ow poczciwy Pam Starufzkiewicz 
hoyny у litościwy, co opgi лаб obdar= 
zyl, à w cieniu nocney рогу zatail.y 
Jmię у fzczodrotę fiwoię, 


pieczy” 4 


m fięch fpro* ye- Рай Kochańfki 


е 027 )( SE 


Marysia, > 
zawie w. przedfięwzie= 
Ciufwey ku mnie inklinacy fłateczny руї 


| Wtay w krotce przed twoim, Matuienku, 
| Powrotem. 


Klarysfz, 

Pan Kochańfki zaś? Ah! kochanyme= 
žu! Bog go. пат 7 nieba fpnścit: Ju 
Od tąd nie upatruy w піт konkurar 

агол Corke, aie ponfalego Pr 

twego, . Ао? ci nie ma wielkic 

Басуї? Nieznawlzy:go , мугжаіс goZ 
Tak nieprzyiacielfkich Krwią zbroczone= 
Bó, wfzakżeś go gwałtem do obożu za, 
Prowadził razem z Proporcem co go 
Nie chciał ódftąpić do famego Życia 


fchylku. 

Nędzarfki, | оаа 

Аһ gą mi na pamięć ftawiafz dzień 

ten feralny? gdzie (ława moia tak była, 
Publiczna, jako у odimowienie ftopnia 

‚ Mnie przyzwoitego y dobrze zalłużo* 
nego. Ah! Аһ nieftety! gdyby mnie, 

| nie był potka} ten affront, nie porzuci, 
bym byl aż йо grobowey deski rzemiem 
| йа woiennego;. ta ręka fpolnie z ochote, 
|. Rym. Sercem _iefzczeby fig zafugiwada, 
Oyczyżnie, miałbym rangę, Kapitulae 


уа, fpofób życia do zgonu, бог! Т ä 4 
AS " Кор 


ба, 


„ 


z 4 20 К 
SE X 285 җы SE -X-29 X SH 
Mia (е od oltatniego upadku, Riłeś 
Szołem przed tym bożyfzczem, у Fami- 
Karyefa. ią całą twoją temu fakryfikowaleś bal~ 
dzżejuż do tego Przyjaciela twego; ARR niechże cię terąz 2 tey toni 
cz mu fie 2 affekteńn.. . | Yybawi. леа, 
Spar Nieftecy mnie niefzezęśnemu | © żale 
Wfkroś przenikaiące! ... Odbieram 2405 
Izeczenia ód ofoby, ktora mi na fwie- 
| Gie naymiliza! z sk 
ү 1 BE Klarysfa; 
А ty Corka ден onm? Okrutny Tyranie |'Y toż tó роту 
Marysia Е | Ślne fzczęście, ktoreś mi obiecywał fta- 
oe о үле жр waw ŁU 
ке Bzy BA ын i f na to fzczegalnie rożżarzyłeś zapały miš 
аан ы Жа), lości, żebyś гуш bardziey zahartował 
RÓS zo My a apreyfiagt fig паю ferde; НА А Matką # 
WE Klarysfa, A $ йе zapatrywala na. dzieċi glos 


fza mialaby pofig,.. Niemorzylibyśmyj 
йе głodem .,. 


Ah! co ftyfzę! Dziecko ięczy у fzlow | m z morżone im zmrożone? 
АҺ! biada mnie!,, Gdybym ftua 
i Nędzatjki. f ш teraz podufzczenia оћаспісу roz рах 
АШ akás mi fię fatalność w zmya | 5 przyłzłoby SRA 

Aach pomięfzany klata” 248 м Ah! Tatulenku kochany! Ah! Mita 
To mafz czegoś fzukal w буут upor* тшек! 

‚ ®ууут punkcie honoru! Szukay teraz f 

‚ Rielzczęśny Oycze ipofobow dzwigm i E 


chas.. Ah! co widzę! uGorki iza tzę 
pobiia! = * i 


салате. 


Д 
BB ух зо х R 
= р Ned: А 
Ale dla Boga! gd 
slepa milość? OY m 
dufzo! O! Tow 
że między n 


fię maig plątać przy“ 


y wymawiania, iakie więc byślą 


wain w gminnych ftadiach, ktorych сд 
uboftwo pochodzi z opprelłyi-y krzys 
wdy, albo z gnuiności y głupich zbyt” 
bow? Ytakże nafzą niedolę uczyniemy 
nieznośnieyfzą ? у przydamy iey więk= 
‚ Ёз gorycz wyrzutamiiadowitemi (złych 
ludzi fzczegulną ulga) pod. ten czas kie” 
dy Serc fobie przychylnych nie ftarga* 
ny związek ftać йе może iedyną nędzy 

nalzey folgą: KK r. 
=" „ | „Klarysfa.. а; ў 
Przebacz, przebacz profzę kochany, 
mężu ! woftatnim. ftopniu nędzy у 247 
lu poitawiona zapomnialam o twoiey 
niezgruntowaney Unocie! Silnaieft two” 
ia Dufza, у cnota iey fłanie za wizy” 
ko! Weyrzafbyś niczmrużonyrń okiem 
ў na śmierć {ате nic nie blednieiąc, by” 
ebyś ią otrzyma! 2 rąk czci у honoru e 

„ Ale pleć moia ieft boiażliw(za niż tw! 
da... Jeftem y Niewiaftą y Matką... Аһ 
co widzę w oczach Kochany Corki! 

З Znaki 
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Znaki plifkiego omdlenia... Ah! nie 
Potrafię daley znofić: tey па [егп tyran* 
ii, umierać mi należy pierwey.... р 

Nędzarjki. А 

ДА! piefzczoty ferca mego ulubio* 
na Gorko! Y czemużeś fierodziła z Row / 
zicow tak niefzczęśliwydh! tak od świa- 
ta calego opufzczonych! 
Marysia, Z 

Ah! nieftety; wypuść mię Оубте 
kochany z pamięci, a tylko mysl о Bra” 
Ско, ktorego itokroć pówtorzone ięki 
Coraz mnieyfzą czynią przywrocenia dó 
zdrowia na - 


ако 

biegnę. ‚ 

„Klarysfa, | 

, Zofłań prolzę, mnie należy mieć | 
| arenie opokarm dla Dzieci, 
| Nędzarfki, m. 
Nie fatyguy бе zaklinam, mnie па 
Y przyfparzać у Dom opatrywać pos 


Karysja 


leż 
\Часьа, 


wj 
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ФР; Kiarysfa. 
Glos Matki bywa dotkliwfzy. 
Мала | 
Wymowa Oycowika miękczy, у głaz 
fzcze Serca. У 
Кагыў. 


„ nieznośna zimńa ае“ 
bawi Choroby, ktora cię 


‚боюу dla Во, 
rya znówu c 
dopiero opu 


cya 

‚ cięcia, ‚гу Косһайа Corkp.. 

diużę z powrotem (wychodzi,) я 
i 3 Klarysft. Ą 5 
„O! Boże milofierny! Оуёге у Opie* 

kunie ubogich! trzymay go w twey, 


y opiece, y racz go uttzyntywać $ 
.. y przy niewinności. C024 + 


ру „yciu 
chodzi z Corką..) ‹ 


Ф p 
ар 


Á 


m) зс 
Rokokotokokokotokotokokokoke 
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SCENA 1. 
KLARYSSA z MARYSIĄ. 


Klaryfa. т 

Niech fobie fpoczywa Kochane 
ziecię! Miłość ku mnie nie zezwa= 
la mu milczeć w przytomności moiey, 


а nazbyt ofłabiato, aby moglo utrzys 


mać dfugą rozmowę . .. 

Maryfia. 5 

Oh! Matulenku kochana iakąż ci 

mam obligacyą, że fwa twarzy po- 
ftawą у lagodnym ułożeniem nie das 
iesz Bracifzkowi poznawać , że nam 
у iemu zbywa na wfzyftkim. Jakiż 
gwalt mufilz czynić naturze, gdy тая 
iac ferce na pul z żalu rozdwoione, 


| nie pokazuiefz to weyrzenia lago4 


dnością. а 
Klaryjja. А 
Nic niemafz temu trudnego co kos 
cha, Mniey йе powinnaś dziwować 
G. moim 


R ) 34 ( W 


moim - poftępkom ku , Synaczko wi 
niż kto inny. Ty,ałbowiem Согко 
Kochana od dziecińfttwa famego nie 


tylko nie.czułaś nigdy witrętu , рае | 


trząc na ubogich żebrakow ‚ ale przy й 

ufługach onym milofiernych iączy= 

iag zawfze ludzkość у łagodność, co 

cnotom dodaie Ѓгасипки, y niech b 

dzie Bog pochwalony, nie  iednegi 

nędzarza hoyna podzwignęlaś ręki. 
aryft. 

Ah! jeżeli utrata fortumy wyciśne- 
ła kiedy gorżkie lzy z moich zrze= 
nic, to nie dla czego , tylko przeto, 

_ że 102 daley nie przyidzie naślada= 
wać przykiadow twoich у kochanego 


Qyca. 
Катја, 

Twoy Oycieć! można przyznać, 
że toiefl nayuczynnieyfzy z ludzi ży= 
iących. Nie БЫШ, nad па fzczęśli= 
wizych ofob, gdyby nie iego charak- 
ter dufzy nie- przelomany , nie ów 
Гоголу itatck, z ktorym wykonywa 


Cnoty... Ale go nie widać! Jakże, | 


iego oddalenie pomnaża moie niefpo+ 
koyności, 
Marya 


sf * kochaniem t 


m 35 (W 
Marysia. 


Pią... Jakże Ма nas czeka iefzcze 
okropnych chwali niż fig pokaże iu< 


 tuzenka. 
Kl iryfa. 
+, . Może By, że iu:ro о toy 
nie już pozbędziemy wfzyftkiey n 
dzy y klopotow tego świata! Prz 
mie nas w fwoie lono ta ziemia, 
ktora nas niechce żywić diużey . = 
Przeftaniemy йе. pieścić wzaiemnym 
Już nam nie przy'dzie 
* powtarzać oświadczenia nafzych Zo% 
U отук chęci; z życiem ultanię 


| milość: rka 
аита, 
| \ moia Matulenku! Przebog ca 
| „йу! , 
Klaryffa 
Nadftawmy ucha. 
Marysia. 
Na gwałt dzwonią y bębnią % 
wielkim ludzi zgieikiem. 


Ga. 


t 


сеу godzi 


ЛД 


> 
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Кати. 
Аһ! podobno pod геп czas, kiea. 
dyśmy fi 
fzycli na świecie ludzi, drudzy rownie 
niefzczęśliwi , daremnych używaią 
ipolobow ocalenia przed wizyftko po- 
Żeraiącym pożarem! Pewnie ich Ja 
menta у narzekania przemikaią oblo.. 
ki z gęltym dymem, który ie Pozerm 
Zdaie mi fię i yfzeć glos Matki. ў коз 
naiącey, 4 wolaiącey glośno: Nie 
mnie ratiycie ale dzieci... 
moie! 
Матла. 


А ia wpodobney fytuacyi zawós | 


Talabyim; zaniechaycie 
tuycie Matkę, 
Klary, 
Czy mąż Kochany niepofzedt ras 
tować te ofoby! Są to iego akcye 
zwykle! Gdyby domagał йе iakiey 
za przyiługę rekompeniy, 2 tyliąca 
Рггуйир buznim (worm wyświadczo= 
nych, ta bylaby pierwfza znadgrodą. 
iedola, 
wyimow ką 


mnie, alè ras 


w alądzemiu fercay „,, 


d 


Dzieci 


w ktorey zoftaiemy bylaby * 
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Marysia. 
Jeżeli nie doftatek bywa okropny 


| y nieznóśny, to podfug m*go zdania 

| BE że Rzek czyni niefpofobnym 
i i Че | do uczynności yhóyności.. . 

mieli za naynielzczęśliw= 4 


SCENA IL 


| NĘDZARSKI, KLARTSSA, 
ШЕ MARYSIA. 
л Nędzarjki. ч 
€ wraca fig z pośpiechem yfnowi: ) 
Ah! Zono! ah Corko! 
Klary. 5 

Ah! Жас Meat Ghwałsż 
Bogu ześ mi бе pówrocił !- Dzieci 
[тае czyż będą miały czym йе poš 


"20 
wić à 
ы Меат, | | Т 

СогКо bierz twćmi niewinnemi 


Tekami... te dowody moiey ku wam 


Oto małz czym porato+ 


Маб jąknące Dziecię. О to macie 
| chleb na pożywienie а W krótce 
Poydę fzukać nie со drewek do pieca, 


Marya 


milości... 


E DETE 5 
Marysia. 


Naprzod ucatuię te dobroczynne | 


ле со nas Żywia, odwilżę łe (bó 
Na а 
ędzarfki. 
Poydżcie, pofilayci 
dżcie, pofilaycie (г... 
BAR, odbiegaią, nogi fe adi 
podeniną ... (upada na ziemię) 
"zj, Klary. 
gżu! Kochany Mężu! 
OFE Nędzarjki. 
! Boże milośiern 


niewinnych. duż.. 
święte ochaiących х 
Klary, 


Prawo, twe: 


že te 


dym cię nie widział. 
Be! / ziala w takich 2а 
т og! у cożeś zlego us 


азагы a | „ przed ich oczy oltaimiąfamilyj moiey, 
т” nędzę 


daly z zimna) lzami wdzię” | 


5) Sprawiedliwości .+» 


Mężu Kochany! h " 
żu Kochany! аһ Мели! у:Кай= | 
ісслепіа. tak "WE ga 89 


© 39( 


Nędzarjki, 

< Puść mię.. nam racyą па twarz 
| upaść, Мараё Маје ас Bofki .. « 
-Zal ciężki: tak mię таер, żem ро 
F wątpiwać. йе! zdał o Jego furowey 
Ale uznaię, 26 
/quiznie mię karze. Należy mi w 

1 popiele y we izach pokutować. 
Klany 
Y także śmie 
chcelz mię zoftaw 


„ка?! Y także 
w poniewiercef 


| Ah Boże co widzę! Pot żimny mię” 


ociera mu oczy) 
jakże mizernie 
iak liście! 


а mu бехе lzami ( 
аһ! jakże zbiedniat, 
wygląda: jakże drży 


Podnieśze йе bo mię ta poftać twoja 


„zabija... у coż miałeś za рг2ура- 
dek? у czegoż йе mnie wyftrzegafz ? 
W Nędzarjki. з 
=. Nigdym ci w życiu nie zataił 
fekreru ... ale mowmy cichb г. 
tzeba йе dzieci wyftrzegać . « „Gdym 
z tąd wylzedi, pofzediem do kiiku 
znajomych, na Ran Chryftufowe za* 
klinaiąc ich o jakie wfpomożenie, 
Ah! z iakąż: energią wyllawiałem 


т 


nędzę y niedoftatek rzeczy do Życia й 


potrzebnych! Jakże ferce oycowdkie 
zdobywało йе na Żywe wyrażenia, 
na ехргеПуе do politowania wzbudza» 
iące .... Wityd niewcześny, піс nie 
uiąl memu naleganiu .., 5:0 razy Wwy- 
iawilem Imię у urodzenie moie, ale 


wizyftko na wiatr pofzio,,. Tak 
Маш 


nie iak gdyby «ciężki У niezno- 


ny mroz miękcząc głazy yfkały, za” 
kamiał ferca twardolite ludzkie, iedni 
mię z urąganiem nazwali filutem, dru= 
dzy choć mię Poznali, mimo przefzli 
odwracaiąc oczy, wfzy[cy mię z oftas 
śnią fpotkali wzgardą. 
Klary, 
Ah! iakiż z ciebie $ymplak ! ue 
aleś fig do bogatych, alboż tacy 
wyrozumieć umieią iczyk Serca? Czy 
maiąż oni wnętrzności Rodziciel= 
fkie? Czyż kochaią oni co па świem 
cie oprocz Siebie Samych! Trzeba ci 
bylo poyść do ubogich Wdowek, do 
nikczemnych Rzemieślnikow w locie 
czola na chleb pracwiących, acy, 
tacy byliby fię oftatnią chleba buiką 


z nami dzielili, ,, Ale czekam końca, ‘ 


fiucham 


М) дт SE 
fucham daley, ale тас mi Serce 
| wydziera z pierfi. 
ў Nędzarjki, 

Ah! _nieftety | "Spufciwlzy oczy 
| Ma ziemie we izach tonqce , fzedlem 
/ Wolnym bo zemdlony krokiem do do= 
/ mu.abymći olłatnieze ika i Шонен 
dział wale, abym wziąwfzy dziacki 

Moie ferdecznie kochane na kolana, 
ch lzy gorzkie a niewinne otarifzy, 
ddawal one Bogu w opiekę iako 
zyfte ofiary, à Ducha wypuścił ofta=i 
tniego w ncałowaniu ich uft nie win= 

W takich zatopiony myślach 
fig do domu, aliści moc іа 
kaś nieznajoma cofa mnie nazad.. 

Padam па wznak у mdleię. Мута 
obiąkane myśli moje zdaią mi йе 


| tawiać przed oczy (6 Boże! ô Zos 


Mo Kochana ') Corkę naie z glodu 
 dokonywaiącą... à Dziecko nożem 
Moim w pol piersi wbitym zranione 
że krwią dufzę wylewające s.. W tym 
iewjafta iakaś poważna zawoła na 
Mnie _glofem gromiącym у od grzmo= 

| tu hucznieylzym tonem: Jam је 
| Natura, Prawa moie przewyżfzaią 

й ' Wizy” 


gp EZ NE - 
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wfzyftkie inne. Zdawało mi fie, ŻE 
mię ręką Гуз podźwignęla z żiemi: 

tym fkoczę ślepym pędem w cia* 
fna iakąś uliczkę odludną... Ah! czy 
bylemże pod ten czas dobrze ze snu. 
ocucony! Czy ftralzydio iakie nic% 
Бонда wiodło mię z przymuse 


12 су: 


А ~ fig z dziećmi, 


A; 
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i Кїз fr. 
Zmyślaz... - Zachoway fobie“ 
twoy „Sekret... Nic już wieccy Gua 
hąć nie chcę... Nie chce у tiyfzeć 
o tobie daley. , , Rudabym teraz nie- 
'nawiść powzięfa ku tobie. 
‚ Nędzarjki.. 
(oddała. fig od iey w ofłatnim pomier. 
Jzantu załomaw(zy ręce) 
Ah! Nieltety! 
У Ktarysfa, 7 
Ме co ftyfzę? ftyfzę kilka ofob 
po wfchodach ku nam idących.. Ah 
mężu ! Kolacą do nas, à ty ie wzdry= 
- galz,y drżyľz że ftrachu. Go tozna= 


‚ Wędzarjki Ccioko.) 
142 Zono do komory, zamkniey 


Klarysfa, 
Lękam fię dużo, co to będzie daley ? 
Nędzarjka cicho. $ 

Lękay figtylko przepomnić pier- 
wfzy raz w Życiu powinności choe 
Niwey żony. | 


Klarysfa ` 


Klarysfa. ие 

Ah! dla Вора mocniey kotaca. 
Меи тоу Kochanyty czegoż kto 
może żądać tak pożźnood ludzi nie” 
fzczęśliwych, śmierćj tylko czekaią* 


cych! 
Nędzarjki (cicho у 
Byłem rano u iednego poczcie 
wego dłużnika liczną familia оЬсїз= 
żonego, więc nie zezwolilem, aby 
go z ucifkiem przymufżano do об 


dania $unimy, (nać ten widząc nas 7 Dflygator z czterma Zotnierzami, ө 


gla moię potrzebę; Przybył do ой+ 
dania dlugu wedlug danego słowa... 
Czy .dośćże ći na tym? 
Kiarysfa, 
< Mocniey ‘kolaca. У 


Аһ! dla Boga jakiś cznię pres 


fentyment że 
Ngdzarjki. 

Ү także pierwfzy raz w Życiu 
` xapryfom Йе podaiefz?,. Y także 
woli.moiey pierwfzy raz йе fprze= 
ciwiafz? Żamkniey fie w Alkierzu 
z dziećmi, profzę, Obaczemy йе w 
krotce, y dość czalii będziefz miala 


do pofaiania, х 
Kiarysfa 
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Е Klarysfy 
Ah! iakże to nieznośna dla mnie 


| przymowka! Та naitroiona iego fpo- 

| Koyność do zadumienia іе ydo ige 

| kania pobudza, 
ў Mędzar/ki Oiwięrg ) 
r 


Codehodzi й w tyna 


SCEN А ШШ. 


krok za hiemi pochodnie. 
Nędzur/kż, 
Czego żądacie! 
Tnjkygator. | 
| Nie będę w. Méi Райа аргаа 
tal pytaniami obojętnemi у za wije mi, 


E |Noremi Пе ufażać zwykli ludzie 


"Ма Panu podobni, u ktorego na 
ele wyczytać można y uczciwość. 
Nędzarjki, 

Pomińmy te pocawały, zewnę- 

“әла poftać nie popiaca u mnie, à 

Nota u mnie w fercu nie na twarzy., 
lnfiygator, 

Озо? oto gra idzie... Gwałt. 


| Czyniono w tym momencie pewne- 
Е mu 
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mu Srlachcicowi jednego ftużałego | Мр: a bosh: 
we | pelpieczenitwem wlasnym ich nie po- 


С 


za fobą maiącemu..., Теп ода 
{жу Pana fzedi za złoczyńcj, gdz 
йе obroci „.. 
Nędzarjki, 

Dość na tym, Ja ieftem ten zlo 
czynca, 4 
nfiygntor y <Zolnierze razem 

wfzyscy, 

Co zas W, Mci Pan .,, Czyż й 

podobna? 


4 


Trzeba nam tu wkażdy kąt zayrżeć 
olnierże nu ieno rufzcież бе. 
Nędzarjki poalierowany dużo, | 
S$toycie przebog!.. Ten Alkie 
w Jamey rzeczy zawiera (каг 
wielkie rzadkiego fzacunku у do kto” 
rych w 
wiązanie! Је to Matka .., niefko! 
<Łoney cnoty Powarzyfzka moja; 
dwoie Dzieci wfzyftkiemi przymio! 
tami przyozdobione , ktore paliyam 
Kochać шшде, abylyby z ottatni 


шугу! | 


każ odemnie спос twoich nadgroda! 
1. Zolnierz. J 
А га? cię аё przenkalą te Rowa 2 
2. опека. 
Czyż można nie być wzrufzo« 
Луп do politowania? 


ze mam niż do Życia przy | 
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Mizeryi pomatły , gdybym był z nies 


Czyż ludzkość fama nie wzbu- 
lercach walzych politowania 
Пай га Familij nie winną à tak піе- 
lzcześliwa? (Zolni:rze Sie wzbudzają 


бо Kompafui y ręce zafamuig, oręże 


7 kro oddztiwjzy ; ) Czy nie chcieli 
yście paftwić Пе nademną у kay- 
i obciążać w oczach żony у 

i! a tym widowiikiem o śmierć 
przyprawić ? ( Z. fiygator ręce gre 
muje) Ah! iakież narzekania! szty= 
<temby  przeniknęiy ferce тое! 
Бу to byl na mnie ciężki , taran 
(zę z pierśi wydzieraiący! О mom 
dzieci kochane! лакі? waś koniec 
eka? O! żono naymilfza! Na coż 
Wychodzi (сїйу malzeńttwa wę 
Serce twe rozwefelaiący! Аһ! у 


3 
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3 3. ойига. 
‚ Pierwfzy raz przychodzi тї w 
życiu lzy gorzkie wylewać z litoś 
- gator, 

Domyślam fi 
walżych' a wy 
w 


e nie -zmrużónymy, 


atrzać na tortury Zfocz yod 
cow, czniecie йе kommizeracyą бо 
knionemi, zrać że niewinność 
natura па gwalt oftatniego dobywa 
ią glou. 
padać nie mamy 


Ng 
Вупаутпіеу. 


dyżkolwiek ofkarzyi, bo do śmier=4 


cifamcy fzukam być rzetelnym Ў 

prawdomownym. Podźmy,..a ie” 

żli tlifię iefzcze w fercach wafzych 

fkięrka miłości bliźniego , *zwolni 

у Cichuteńko z tąd wynieśmy йе, 

by moiaopiakana Familia nie торі 
przez _ 


А с, na ten glos роу 
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| przez tę noc domyślać йе oftatniego 


| zawziętey na mnie fortuny zamachu 


[cicho fam za fobą drzwi zamyka.) 
AKT III. 


SCENA Ł 
KLARTSSA y MARYSIA, 


АЛИА 
С?! Przebog ! edt moy mąż 


z niemi. .. Poydę za піт; dogo» 

_ nię go,nie pufrczę йе go na krok ісе 
den. Ah! ah! (/picfzge pada na fcho= 
dy, см ten iey upadek, ] AR! Во» 
że miłófierny! ah! Maryfiu! ah! ah! 


| kochańa согко! [ iękliwym głofem.] 


Marysia. 
Ah! nieftety! co widzę! wroć бе 
_ Panie oycze, ratuy moię matkę. 
Катја, 
Skwapliwość moia za піт w biegu 
prędkim przyprawila mię o ten upas 


ы р Marysia 
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к уан RE Ж 
[podnof Klaruje, y dst. aiąc - 
prowadzi) do kotka przy Tompie, 
Ah! mataleńku! czy nie mafz іа- 
kiey гапу? 
Klarufa, 


Sama: nie wiem! śmierć mi wo» 
czach (toi! wfzyltkie bole орапохуа1у | 
mi ferce! gdyby mi żyłki wyparano, 
nie czułabym więcey. zg 

Marysia. 

Ah przebog! iakże тё ferce Żal. 
dręczy ! 

Klarujja, 

Już więcey o fobie nie myślę! ale 
iak (02107 gdziedię оргосі twoy 
oyciec ? < 

. Marysia, 

Jako dóbtoć iego ku nam ieft nie” 
fkończona , fądzę, że pofzedl fzukać 
drewek, iako пат obiecai, $ 

Капуа, 

Day Boże!, .. Ale nie śmiem fobie 

obiecywać 
Marysia, 
Ah! dla Boga! mroz co'raz bar= 


лісу nas przenika, у frodze SDE Eo 
ТЕ 


У 


ka 
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|. izy m czu płynące. zlodowaciau 
| ly,mi*na twarzy: à ręce twe matu- 


3 leńku, rece dobrotliwe oiąkże поч 


*"drętwiały! 6 iakże fkoścaty: [есе 
ręce maiki, chucha шті y [иба ros 
grżać parą uff y całówaniem.] 
aryfa: í 
‚ Ktoś nadfzedi. Otworz drzwi со 
/ prędzey. Ah! może... 


SCENA II. 


| Te [те у STARUSZKIEWICZ, 


| 


РЧ Srariuszkiewicz 
~ ogląda wjfzystkie kąty y widząc 
sciany ogołocone bez żadny.h rue 
© chomosi mowi, ` ‚ 
O ludzkości święta! rodzicielko, 
. podporo; delicye ludzi żyiących! ktos 
tegożeś czafu, у w ktorey krainie by- 
da bardziey zaniedbana? niefzcześli- 
wa famiho! iako widzę podupadlaś 
do fzczętu, јако y inhe com ie боч 
piero zwiedził, 
Jaru/fa. 
А to co Méi Panie! ani lody Śli= 
{kie upadkiem grożące, ani cienie а= 
4 i D2 padiey 
« 


M > sz ( 


padłey nocy, ani wczafy ytrudy ftas 
ja fig hamulcem porywczey W. М; 


Pana w podźwignieniu nędznych lie | 


tości. 
Staruszkiewicz, 


Owfzem hiogłabyś mię W.M. Pani | 


ftrofować, żem ią ой 5. dni nie паў 
wiedzii, ależ to wina nie (ёгса, lecz 
zdrowia mego, Niefłety! wtym to 


Wieku moim zgrzybiałym czuie соч 
wiek, że każdy moment ftale йе żys | 
cia uymą... Atoli wizyftko бе Колт 


czyć muli. ... Y fame nawet głazy 

ftarość nifzczy, у nie mafż nic nies 

śmiertelnego oprócz iedney cnoty, 
Klarujfa, 


Nader fzcześliwi tacy, ktorych ta _ 


cnota nie odftąpiła na tym padole 
placzu у nędzy, . . Jeżeli przeciw 
ności zapamiętalych ludzi do prawie 


dla cnoty pod czas przywodzą, tó _ 


oftatnia ich nędza od niey też czae 
fem odwiedzie, 
Staruszkiewicz, 

"Мат (еро осуу dowod z tres 
funku, ktory mię w tym punkcie ро- 
Ка... Міойет do was y do innych 
w niefzczęściu podobnym utyfkuiąe 

ж cych 


czaftkę moiego ubogiego maią- 
a Во czyliż SZ Іерісу loko= 
wać to, co лат zbywa z niecodbitey 
potrzeby, iako гака przyfugą BE 
nedznych pociefzyć. | Aliści cz ie 
jakiś nagle mię chwycia Uważałem, 
Że mial poftać ктш a 
alcterac: omielzane у е 
ORA içki 7 аа gwaltowne 
m u tamowały. + + + 
УЫ с Marysia. 
Jaka bęzbożność! | 
A | Szaruszkiewicz. 


j- R + NEK 
- Powoli тоја śliczna Panienko! nie 


| wątpię, że rownie twoie yika rie fẹ 
ко do pohańbicùia, iak ferce do |, 
© mienawiści. „ Wielem przeżył! wikroś 
zwykłem geniuz у ipklinacye ledzi 
przenikać, y uważam z дент Żaa 
_ łem, że wftecz przeiltoczyli «Каму 
matury... Ludzie cnotliwi, со йе 
yftrzegli, tey zarazy , paybardziey 
odpadaią ftofom ШАО еу 
korby byś powinny karą bezbo” 


nych, Codziennie widziemy, że 


 Gziowiek dobry, poczciwy, drogo o= 


placa fwoią rzetelność, у ftaie йе оба" 


ta fwoiey BE A Тт X 
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że podupadnie, że zachorwie, że go 
gwałtowne potka niefzczęście , бо 
йе aż nazbyt częfto przytrafia, tedy 
nie wie gdzie (е obrocić, aby wyże» 
bral takie przyliugi, iakie fam wfzye 


fikim biiznim wyświadczał, Wzgar- dE 


da od {wych krewnych, przyjaciol, 
‚ fąfiadow naywiękizą dla niego bywa 

męczarnią; chete jey uniknąć, tai без 

y ukrywa , à tak bywa zagrzebiony | 


w wych miedofłatkach. W tym głod 
mu бе da we znaki, rozum go odite- 


ше, туйу mu йе pomiefzzia, uda - 
ię do rozpaczy, у przyidzie до (te: 
go, że reka iego (апіс йе zloczyjńć 
үле 1, choć fiefźcze ferce спог1йуе, а 
sk mi бе widzi, żeten о ktorym 
piowiiem „ czlowiek w, podobney. 
„ znayduie Пе fytuacyi. Imaginuy fobie 
W. M. Pani, że potka ò dwa 
kroki odemnie riewiafłę jakaś farg о 
piaczącą 7 glodu, dał ieyiczaftke tych, 
ktore mi wydari chlebew na рогаго- 
"wanie [iako jey. powiedział, } glos 
dem zemdlonych dzieci fwe ich, y tg 
zaftkć nad potrzebe fwoię zbywaii 
ci (іаво iey rzekl,) że bez tego na 


nig tradienia mial byl wolą oddać mi | 


nazad, · 


2 glodu, 


m5 


mazad.,. O! jakże ta niewiafta Ме 
ройазуйа owego теѓа. рау Bada, 
zeby bylo ze ikutkiem, ktorego ọn 
n, 

н Marysia. = 

© Jakże mię żal bierze R я 
które pokarmu doftały рне о; 
dnia, Со ia to bym wolała umierać 


Staruszkiewicz. 

Pieknie bardzo! malz tu W:M. а 
ni соке ktorey fentymenta fa yak 
wfpaniale, Godnay анон ч e 
nowania, Skarb znaydzie omu fię 
/doftanie „w dożywotnią przyiażn. 8 
Adieu moie Pańitwo, tsk. odłegia ge 
“moia ftancya, że пие fig a г 
oderwać оф tey rozmowy, w. М 
panuie cnota, abym wam też a 
dzey przynio co do wiktu y pozy 
wienia.. + 


SCENA IIL 
Ciz Jami, y KOCHANSKI nadchodzi. 
Staruszkiewiez. 


Co widzę? ү fyn Хин. ж 


SE ) 56 ҹы 


Коса, 

Аһ! Qyczejłafkawy! ponieważ cię 
fpotykam w tym domu, {02 mi wizy» 
fiko wiadomo, iuż nic nie tayno, 
Przyjaciel тоу w uiboftwie... Famie 
lia iego w niedofatku.., 

C Klarufa u Marysia. pomiefgaze 

zdumiewałą Ле.) 

= Staruszkiewicz, 

Pifaleś do mnie fynu, żeś dopierą 
mial ftanąć za tydzień, 4 А 
Я Kochanki, 

›. Prawda oycze dobrotliwy, ale pes 
wna okoliczność wymagała tu bytno= 
ści moiey па dzień iutrzeyfzy. "Dg 
tego ferce mi podało теп Preh Że” 
bym cię tatulu znienacka przywitaf 
nieoczekiwanie, iakoż bylem w апе 
суі) alem cię nie zaltat. Atoli ną 
dobre wyfzlo, gdy сіе tu zaftaię w 
Кора! mojey ulubioney kochanki, 
ku ktorey podziaiem  oświadczani 


glęboki refpekt, miłość у. dozgonnę . 


przywiązanie, Ah! Oycze ferdecznię 
kochany! Przypomniey fobie, żem ci. 
tyliąc razy wfpominał o Panieńce w 
<notach niezliczonych wydofkonalos 
ney, y takiey, żeś poczytał, za rzecź 

- do “ 


o wiary niepodobna. Qtoż to то: 
яд ОУ Maryfi, ktora tu таш 
rzed oczyma fwemi. /Матугїи\ pasm. 
yami kochana Maryfiu! racz бе przys 
łożyć ze ana z prożbą do nog oje 
ca, aby nam podal rękę do dozgons 
nego fzczęścia nafzego. Jeft to przya 
klad dobrych rodzicow, iako ty iefteś 


| wzorem cnotliwych райіепек. 


t Klarysfa, ć Е 
| Panie Kochańfki iuż ci więcey nie 
| można zataić fekretu: Niefzczęśliwą, 
przypadki. uboftwo” oftatnie, ja ca 
jefzcze dotkliwfzego, W ftyd (тото 


ih 
1 
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Kochańjki. 4 iow, iaka jet Maryfia, która twe 
Ab! nielitościwa na ferce тоё kniewoliła ferce, оі uważać trzeba, 
Klaryllo! coż mi to powiadafz ? że świat ma fwoie prawa, fwoie тахуч 
Катја. my y zwyczale, iże uboftwo у nies 
każe ufłąpić corce do alkierza y doftatek /ma fwoie inkonweniencye. 
© fama. do Jiebie cicho mowi. Powinieneś fynu menazować familiq, 
Aiboż po oddaleniu iey zbędę |. utrzymywać przyftoyność twego u4 
ciężaru, ktory п tloczy, * rzedu, '4 wielz dobrze, żem бе iuż 
ocat, 1 
Ah! Dycze dobrotliwy! ty naylen wyżuł e EM 


piey znafz wizyftkę dotkliwość du= | Аһ! Oycze kochany} nie uważay ` 
{ку moiey, bo ta ieit twoiey eduka- tych lekomyśinych awantażow, co : 


суі tkutkiem, pozwol mi, żebym na | mydlą oczy ludziom pofpolitym y 
lonie twoie wyla? ciężkie żale yo gminnym dufzom, à wycitkaią kome 
izy gorzkie, , iercią przypiacić T pally} u ludzi poczciwych. Wfzakeś 
przyidzie, i i "| mię oycze fam nauczyl, abym ie 
dzie (Marylia. ‘miaf w pogardzie. Co do urzędu 
[ Staruszkiewicz, mego, ten nie wymaga zbyckow у 
Synu kochany, izkże mię ta twą _ pompv. Wfzakże ciebie famego czci 
milość 20 co ci telt męczarnią, ) drę* godny 'oycze, niemniey czczą у fzas 
czy! nie dla tego to mowię,* żebym Duig ludzie, choćcś potrzebom nę* 
lurowy obyczaijow cenzor iako więc 4 dznych y podufałych oddal : w ofe» 
Ww wieku podelztym bywa, przymus | Tze fortunę twoie zamiałt, co inni 
fzal cię do odftąpienia wcale twoiey ożą na cugi, na łowy, na ekwipaże, 
inklineyi, Jednego iefteśmy zdania zepyfzne palace у kofzcowne rus 
obydwa, że świat nie ma fowitlzego | chomości, сһсе cię: y w tey cnocie 
biogodawiejltwa Bolkiego nad biaios | naladować oycze cnotliwy, ośmielę 
glow; cnailiwą y pięknych оруса, | бе tak pomiarkowaną кошер 
i iow, RE: t ię 


W ) бос 


бе kuchnia, iako ieft twoia hez zbys 
(Коу, bez flołownikow podchlebrych, 
ale uczciwość, fkłonność do dobro» 
czynności y zgoda zawfze u mego 
«pieścić Пе bedą ftołu, у јак na irae 
ży otoczą Maryfię, Opiywać będę 
W radości y ferca delicye, Nieuftan= 


nie myślić fobie bedę, nicuftannie | 


mowić będę Maryfieńce, mowić będę. 
y, Przyiaciolom: Milości ku mnie kos 


chanego й wzajemnie kochaiącego Qya < 


са winienem życie moie , winienea 


chwalebne obyczaie moie, w inienemy 


omyślnośc zupełną у ukontęntow: 


Be życia. Ab! Oycze! izaliż lig zas. 


wiodę na tey nadziei? 
Staruszkiewicz, 


Takiemi iakie opowiadąfz fentyg j 


mentami każdy (уп ( mowić йе mos 


Że, ) czci буе моу oyca Wegos 


emi exprellyami (prawuiefz, że 
zgrzybialy ocięc pufzcza w niepae 
ж у dolegliw ftarefo yieku, 
у okropnośc zbli acey йе śmierci, 
Al moie kochanę dziecie! wiefi, fam 
ер „ żem nigdy, nie użył zwięrze 
(2029661 nad toba qycowfkiey, «уко 


| Wizyftkie moie. туї 
| рү do fzczegulnego końca сууе- 
п 
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kie monftrum: niecnore y zafmucenie. 
iednoftaynie 


“go zupełnego ukontentowania, О» 
Świadczafź mi drog:, ktora cię Чорго» 
Wadzić może do fzczęścia w Życia 
Pofnyślnym, pozwalam tedy, abyś da 

zmierzał ale ро doyrzatym roz- 
Wząśnieniu у po wydźwignieniu z 
у zley toni, tey to uczciwey famie 
ii, ktorą nie trzeba mi tu zalecać twos 


| tey fzczodrobliwości: Adieu moje Райа 
| wo, (żaświeca latarkę w lampie: ) 


ў Kocharjki. у; 
АН! Оусте! Oycze nayukochaifzy! 
iakichże fow zażyć mi przyidzić 
wyrażenie niefkończoney тоў 
zięczności, (ręce mu całuie y noga 
ika, 
"Staruszkiewicz. | Я 
Риё mię fynu, fpiefzno "mf 
łziąć na examen fłużalca mego, со 
Mię саар, gdy mię attakowan 
|а ulicy... ) 


SCENA IV. 


abysmy od ferca twego odraził dwoja* | 


kie 


SCENA IV; 
; | 
KLARYSSA, KOCHANSKI | 


Karur. ( cicho) 
‚ Słażalec go odfłąpif! ,.. 1 тоу 
mąż nie wraca fie: ... O! Boże! у | 
ktoż mi doniefie, co Йе z nim .dzieie. 2 
(6/0470), Méi Panie Kochańfki, ach! 
w iakiey. zaiłaiefz nas porze? 

ў Kockat fiie Tror 
„ Ah dla Roga! co takieco fie dzieje! 
W. M. Pani z nedzy wracafz fie do 
doftiikow , А tym bardziey appre4 
henfve mnożyfz?.. .. Coż to znaczą 
te fiowa oyca mego, ze go miano atm 
takować na ulicy. ,., i Czy jeft ci 
wiadomy iego przypadek?, . Y czes 
muż doczekać Пе nie moge przyja: 
ciela mego? у coż mu fie ftalo? .. 
gie fe bawi oddalony od W. Mi 
Pani małżonek nad wfzyllko ią ko” 
chaiący, АҺ co widzę! lzy leiciz 
kochana Pani. . ,, Р 
Karusfa MES 
Pofiuchayże W. M, Pan. Ale nie. . | 
Serce żwierza ci йе Чекте, ғ. ale 
ulta wzdrygaią йе od wyjawienia. + 

ah ja- 


dzieci nagie 
mróz о бшіегё przyprawił.., . &рїё- 


) 6303 ` 


ah jakąż ezuie przeciwność w fobie. 
Corka y iakże fię wiedzie z bracifzkiem 
twoim ? 


i Marysia. 
Ah! nieftety! odrzuca pokarm niby 
udzi fobą. . . lzy toczy, 


truciznę. .. 

[ odchodzi, ] 
Капија 

l- Takżem niefzczęśliwa matka! ftrach 
mię ogarnia! .. , Staie mi ow по? na 
pul wnętrzności wrażony, .. Ah! ia* 

iś prefentyment czuie, że ftrace {у= 
haczka! (faie bez rufzeria fie z rgi 
kami do nieba podniefonemi.y © 

- СИА 

Ah! mocny Boże! Y także dzień 
dzifieyfzy ieft dniem twego gniewu? 
Nic nie widzę tyiko obiekta okropne 
Y trwogi wzbudzaiące! Ty.ko co tu 

awam у do пор kochanki upadam, 
Widzę 14 dużo poalterowaną, y ia- 
(Ч caiemnice przedemną zachowiijs 
б... ау ztąd napotyksm 
2 jedney itrony obywatejow życie 
pized pożarem ognia: nagłym ledwie 
klwuiących, z drugiey ftrony dwoie 
na ulicy, ktore tegh 


$ 


ize 


© )64.( SE 


fzę tu (ётсе maiąc ściśnione у rozum 
niepomyślnemi zaprzątniony ргеЃепе 


tymentami, у (potykam jakiegoś zios 


czyńce do więziehia, prowadzonego, 
Каја с przychodzi ФУНК 
Ztoćżyńcę mowifz ХУ, М, Рап? Y 
toż to był za człowiek? 
5 Kochav jk 
‚„ АМ kochana Pani! ў ieftże temi 
as użalać Пе nad niedolą cudzą у 


edy W. М, Pani czuiefz dolegliwo* 


ści wlalne domowe, 
З атаја. ў 
Mam w tym тасуз,,, koniecznie 


С; wiedzieć, co to byt za cziowiek, | 
ocharki. : - 

Y засо? йе W. М. Pani tak bara 
tlzo fza nim intereffujefz? raczey idże 


ту; poratówać iey (yniczka. 
art а, 

Czy wiefź W. М. Ран 
тшеу fo co był obwiniony? 
s. Kochańjki: р , 

Tylko tè Rowa пува! ой iedne” 
fo Z Żolnietźy, ,,,, Pożal fig Boże 

о to 1210 tylko, że chciał od ślnier= 

ci wybawić (wą dziatwę. Pofpolftwo 
co fig 


brzynayś | 
| 


* „niepomyślny ето 


со fię zbiegło 1 АШ 
Wielkiin krzyk 
niącym poczety woli К 
рокоу, puśccie по Wolno, dla porata= 
wania dzieci to uczynił... Szemrano 
çoś, że iakiś ат? Ko 
Klary 

ЛЫ ca ftyfzę! fu 
ge, że to był mąż moy. 

б Косйайи. 

Ah! co Ryfzę! 6 koże! тоу przy= 
iaciel kochany? ah! iakież moie nie= 
fzczęście! 


wątpić nie mo~ 


Касы. 027 

А ow. fłarzec со, byf twoy оусіес. 
Ah corko! mizerna Corko!l.,. Twoy 
Гоусіес ds | przepadł, 


Д2 
Zgubił fię marme, aby nas pokar- 
mem ratował. 
l Marysia. 
Аһ oycze!.. e Ah oycze!. a.. Аһ 
tatyleńku, kochany! 
Kocharńfkt, 
Także fatalna moia podroż | jakże 
ep t y czemuż 
dniem 


BE) 66 ( sy yy бу SE 
dniem Przynaymniey iednym nie ро« | TAA 
przedzilem te przypadki nielżczęs | DEEN 
śliwe, MARYSIA y KOCHANSKI. 


2 Klarycfa,] | Tarycia. 
Ah mężu! ] | Y także nie prz 
Marysia, | w fzylcy, ; у 
raze m Że mi “oyca 


Ah oycze ! 
Когда | È zwie namieltnicy 
Ah Pprzyiacielu!; j 50), prekonanie 
У М "pe 
Косаи. 4 Mam przed o h 
Ah Maryfiu! ah Klaryffo! gdyby: | cnoty prześladowania Aa 
byl iaki konfolacyi «W tym przypas czna à {тигпа Marylin, ар 
dku fpofob, .. > ` че tkania z meni jęka ZĘ k > 
Klarysfa. _ | fe powierzyć yporuczyć tym rę NE 
Nie fzukam, ani pržyimuię żadney | Nieftety! tym г zgi WZA К 
koofolacyi. Tracę niefkończenie ko- otwierać do u КУЛЕ ЖЕ 
chanego męża, ` Podobno przyidzie PCE 

vtracić у wnętrzności moje dzieci 
nieporownanie kochane. ,... Tracę 
meža, ale jakim hanbiącym fpolobem. 
Ab! tak ieftem zawłłydzóną y pomie- 
fzaną, żebym Йе raczey chciala ukryć Foch 
y исаіё w podziemnych lochach oda | осал. 64 
Złota) Р ко; У | Nigdy me бесе pie bylo ku оў 

SCENA ү, | tak nachylone! ARE AREN уйа 
и PRA х a, Maryfiu.,. M а 

> ciaż zen:dlona ay kochi 


tchu mi nie fta- 
ega.... Śmierć 
ży. С omdłewa.) 
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kochana Maryfiu! 
że oczu? kochanko 
na Maryfieiko! 

Marysia. 

„, Jakieś tłodkie akcenta odzywają | 
mi fię w fercu! CJpoyrzy na Kochań=" 
‚идо z gadu żem, | Ah jakże bą- 
Тее odecknienie! Marzyło mi fię, 
żem (poczywala na lonie oyca, 4 i 
na lonie kochanka, na ktorego iu 
patrzyć nie godzi mi fię. 

А Когда, 7 

Со mowifz Maryfiu? to ferce, kto. 
те cale fobą napelniafz , czy то? 
knuć krzyyoprzyfieftwa? Jzaliź Ко, 
chaifki puści w niepamięć przyfię 

Ja Магуйе wfzyftkie n 
‚ fpadly... .. Niechby mi 


у nie*otworzy(ze 
moia, arcykocha:| 


‚ наш ) 


) W. М. Рап co rzekła ma% 
tka! Ją 
fiucham. ]42 \ 
У буса (wego u 
mos 


Pan do domu 
gsliwiay fi 


zypadkiem mego bez 
192 kochany Panie Kochań(k 
jęlzczę та ilkierke јака my 


' 


с przeciwnego iey woli nie | 
M 
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mnie; tp nawiedź jutro ubogą matkę 
* przed: świtiniem. 
~ Кобан и: > 

Jutro: . . Dzień jucrzeyfzy będzie 
dniem w życiu calym moim nayo 
kropnieyfzym.. . Jutro przed świta- 

_ nićm nie pozycje o tobie тоја Pans 
"no bez wftrętu! ah! nieftety ! iutro 
_ftatię Пе pono w oczach twoich nay= 
**niewdzięcznieyżym у naynienawiite 
*nieyfzym! 

Marysia. A 

Ah okrutniku! у tyżeś ważył fi 
bydź delatorem tey fprawy? 

ochasżfki, 

Bynaymniey Mazda. Nazbyt бах 
muie Życie ludzkie, у dałby Bog,aby 
Qyczyzna moia naśladowała pewny 

Narod ludzki, u ktorego nigdy krety 
_ ludzka ліе bywa wylana na placu 
śmierci. 3 

Marysia: | 

Prawdą możni falkawość wyczy- 
 tać пй twoim czele, у ferce twoie 
ieft iey świątnicy, у хауле bedzie.. 
ale coż ma za związek dzień iutrzey= 
fzy z moją ile ku tobie nienawiścią? 


E3 Koch- 


МЫ уўо ( S$ 


R Kochani У 
Y ieftże to mocy ludzkiey, takiey 
dać odpor рокиће? ah Maryfiul u- 
› że moje nie Ścii 


47 
du, moiey czci, ffawy 
gi, albo oyca twego | 
mulżę, gdyż ie- 7 


y moiey -przy 
na, śmierć of 
Пелі iego fd 


тедо оуса? 


Moglbym fis 
du. Рой 


Jey funkcyi bę go od wy- 

„(wego u edu?  woiowmk 
ў у dobywaiący czy może йе co- 
fnaż dla uniknieni. pewney życia u= 
traty ! powinności fzdziowikie izaliż 
podpadaiy odmianie rożnych przy= 
расом © także temu ma ffużyć 
туші wfpaniuiy oyca ludu, opieku= 
G М па 


\ фуу we 


ma obywatelow, ktory fis im nie (а= 
kryfikuie, tylko w rzeczach łatwych, 


| miłych, у уут interefom przygo 


dnych? y iakaż będzie rożnica Піе, 
dzy rakim fęd à między wino- 
Waycą, ktory nie zatłużył na karę, 


"tylko przeto, że fzed! za powodem 


namietności, że nie dal odporn chu= 


“ciom, że nie (леді proftą, ale krzy- 


T kogo, kogo 


a drog} za cnoty prawidlem. [ak 
jelt nie inaczey! prawy fzdzia fpra- 
"wiedli wości opiekuq, ma bydż po“ 
obnym do fionecznego światla po= 
dudniowego, ma mieć oko na cale 
lemię ludzkie, wfzyftkim żyjącym 
a dodawać czy promieni czy cienia, 
ożywiać, czy palić, orze усту 
nilzczyć у gubić. Co mowię gubić? 
$ gubić? ah! com .po= 
gśliwy czlowiek | czy 


rę, 


Mysli nie 
amże wzgląd, y rozważam ої 


ktora Пе gotuie dać pod miecz sł- 


-lom 


owy! 

Marysia, 
Zadziwienia mo'e rowmaia fie 
moim... Y także Kochaliki de= 

retować b'dzie nayje piego na świe= 
Cie przyjaciela (wego? 
E4 


Kochast= 


Marysia 
ylz w (айоууеу Jzbie 
tez wttrętu fuchym okiem у czołem 
furowym ` ла tego nielzczęśliwega 
czlekar ktoregoś nigdy nie (potykaf 
bez radości okazywania, bez uścilka= 
nia у ucałowaniaj y coż ci оп pos 
wie na ufprawiedliwienie fwoi 
wie glofem mężnym у fodkim, й 
ry ci tyle razy był żywą do спой 
udką, powie ci te Rowa: bylem 
yteczny bliżnim moim, bylem 
Krolowi у Oyczyźnie mo% | 
wze mialem wftręt y ochy 
dzenie zbrodni wfzelkiey, ftałem йе 
ubogim ale nie podiym, choroba od* 
ięla mi (pofoby życia, у ofłabila fi 
ty moie, familii moiey fchodziło na 
włzyftkim do utrzymania życia, da” | 
remnie wzywzłem politowania kre- 
wnych, pomocy przyjaciol y {а= 
„dow, пашга podala mi rozpacz za 
prize- 


Y jakże fpo: 


* miia!... 
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przewodnika, y tak ftalem йе wino: 


'waycą, przeto tylko, Żem nie mogl 


przeftać bydż oycem. . - Na te fowa 


' dakaż będzie twoia odpowiedż ?... 


Mufsz dać gardło pod micz? Ah! 


kochany ferdecznie Kochańfki, te izy 


krwawe., ktoré wylewam w twey 
fzytomności, płynąć będą obficiey,. 
p płynące 24073 у zagluzuią dekret 
twoy feralny, я tax mi wrocą ko~ 


‚ chanego oyca, tobie przyiaciela, świa” 
tu żaś Caiemu cnotliwego obywatela. 
Л 


Kocha rfki; 

О płći niewieścia iakżeś powabna! 
jakże twoia wymowa y dzielna, y 
Ale ah! iakże y razem nie- 
beśpieczna! - 

‚ Marysia pada 40 пой iego. | 

Nie wfpomnę ci tu, że był ten 
czas, kiedy ci zachowal Życie , nie 
wyrzucę ci na oczy ferdeczńe wzdy= 
chania twoie, ani zwycięltwo nad 
fercem moim fodką niewolą zhol- 
dowanym. :, Szczegulna dobroć ла- 
tury y ferca 'wfpanialość, powinna 
wymodz od łafkawego przy fprawie- 
dliwości fędziego to, na co czlowiek 

gminny 
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gminny y pofpolity dalby fis naklo- 
nić przez podteść namiętności, . 
Р Kocha 01, к 

Wiar iuż prolze, Tyranko (ёгса 

moiego... Gine dla ciebie, 
Marysia, 

AH! maGzże ty tyle ferca, abyś mogł 
ftrofować ięki у żale corki ze ftra- 
chu omdłewającey, tey corki, ktorą 
oyciec nader ukochał! ten glos, ktos 
ry fig z pierfi moich dobywa, ieftto 


glos famey natury, 3 życia nie goe 3 
dzien każdy, co tego głosu ani wydas _ 


ie, ani fyfzeć nie chce. 
Kockarfki, 

Owoż, twoy oyciec kochany znay= 
dzie u mnie wzgląd.... Аһ! cożem 
chciał wyrzec? Maryfiu ! mafz wizel= 
kie racye żalow twoich? ofoby піе- 
fzczęśliwe mogą fig v pokarzać przed 
fędziami fwemi, ale takie prożby y 
wWyiłuchania onych pod lym czynię 
każdego fędziego, 
pienizdzmi y тте odchodzi, ] 

Marysi r, i 
АК2е ucieka ode- 


ати 
Miłyż Boże! y 


mnie niewdzięcznik ! 
mam fpodzieważ ро tey ucieczce! y 
coż 


| w tey okoliczności 


dakaż to dla nie 


(rzuca. Worek |, 


у czępóż (24908 ы aaa Теш 
Ускен КМГЕ nie аў coo nim ШУШЫ ЫЕ 
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coż on zamyśla? со chez uczynić 
wfzyftko dobrze u Ośmieli fie 
on, y odwroci od go gościica, R 
nachyli praw 
świętey fprawiedliwości dla praw іе- 
{есле znakomitfzych bo famey natury 
у ludzkości wrodzoney., , Коспа (ki 
Zbawicielem będzie mego oyca! ah! 
chluba w oczach 
aryfi Już miłość ofoby iego wfzy= 
kie przewyżfzyła fentymenta moie, 
М! czemuż nie mam iefzcze drugie- 

ferca, żebym mu у to w zupelną 
„dala ofiarg, 


SCENA УТ 
KLARTSSA y MARYSIA. 


A Klaruit. 
_ Przybyway Maryliu. Przybyway 
co ptędzey, 


? 


Marysia. 27 
Ah mola ташіелко! gdybyś wies 


dziala.. a Kochańfki.. . 


Klaryju, | 2 
Kocha ifki iefzcze nie iet nafzym, 


99 
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dy twoy bracilzek w oftatnim Żyda 
fchylku. 

s$ 3 Marysia. , 

O Boże! тоу bracifzek!. y 
przylzio poftradać bracifzkap 

Ktaruja, : 

Ale coż mu powiemy. Napiera fię 
koniecznie pożegnać z оусеп Uftaś 
wiecznie у nieutulenie wola. Proście 
do mnie tatula, niech go uścifkam 
y ucafnię, niż umrę. O! fynaczku ko- 
chdny, nie famemu ci umietać рг2уі- | 
dzie: С odehodzg: J Л 


takżeby 


Жжжж ЖЖЖЖ 
AKT İV: 


SCENA I 
KLARTSSA y MARYSIA. 


Klaruja zapłakana, 
А* мау Магуйи! у йа coż 
mi fię napczykrza(z? у gdzież 
mię prowadzifz? Y ieftże iaki na 
świe» 


mego. 
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świecie kącik, żeby mie w nim ой (а= 
pić miały żale у trofki, 
arysia, 
O nader niefzcześliwa matko! zrmmis 


Тоу йе ama nad foba, å рой? za mną, 


Klarysfa. | 
Niech iefzcze uyrzę {упа mego, kos 
chanego fynaczka mego, iedynaczka 


Marysia. s 
Y coż çi za upodobanie paść oczy 
martwym iego cialem? < 
Klarua, 
Serce iego fercem moim okryię. . 
Przywroce mu dech ikaniem moim у. 


_ laka gorącey miłości ifkierką! Јесте 
` oczętą iego 'obeyrzą Пе miluchnie ku 


mnie... Obaczy mię у pozna, у иче 
feli ftrapioną matke... Ta matka za- 


_ murzy oflatni raz chciwe (poyrzenia 


№ dufzy ięgo wychodzącey,. 
Н агуга, 

Ufta twoje tak częlto fkleione z 
uftami dziecięcia, izaliż ią nie ргау- 
ięly w wyjściu! Y ieftże rzecz podo- 
па ożywić ciało wgodzinę po śmier= 
ci? gdyby to byla rzecz рор а, 
kroreżby dziecię umario па fonie mas 
Я cietzyń= 


cierzyńfkim? ktoryżby przyjaciel u- 
таг} wuścilkaniu przyjaciela. Moia 1 
kochana matuleńku zaniechay tych 
korowodow w ućcifkaniach twoich | 
IOWno. Z ieczeniem twoim. Wfzakeś 
Vznala czlonki ciałka jego okrzepie 
У lerce bsz-prifu. ,. ? 
Klirysfa, 

Trafa Пе częfto ludziom, że odftęs 
puią chorobą aftatnią ziożorych s 
clioć iefzcze nie wcale umariych, y 
Że ci umieraią przez niedodanie роз - 
filkow. > Tak jeft fynaczek moy ko 
chany ielzcze dycha... Со mowię 
oto ltylzę, że żąda uyrzyć оуса.. 
Оуса? Alon gdzie teraz” y za coż 
zniknął 2 oczu nafzych: ah biada! 
domyślam fię, Maryfiu rofpacz y glod 
wprawnią mię w jakąś waryacyą ! 
Jnżże nie mam fynaczka, czuię tę 
ftratę przez witręt ku temu okrop= 
nemu mieyfcu, od ktorego odwracać 
przychodzi mi ze fmutkiem OCZY A 
Cenię tę ftratę przez izy, ktore to” 
czyfz, 

Marqsla, 

rzynaymniey twoie bieg 

Ale widzę, że nies 
мут 


Gdybyż , 
wolny mia 


. 


ДЕ 
xA 


ORON 


утуй Кіе żale twe mztuleńku wid 
zkoncentrowane w dufź Ah! i 
Że mię nie<ciefzy to przydufź 


ta pozorna fpokoyność! 

am о twoie zdrow 
| bym pofzia 
“Пегога ! 


poniewier 


Klarua. х 

Prawda wizyftek finutek opano= 
wal ferce moie, w nim fi coraz trwo« 
a wzmaga y natęża, czuię bol nie- 
nośny. Ah corko moia! у mi u- 
Maig, [ omd/ewa. ) 


SCENA II. 


WE ) go O 
SCENA IL 


Też same y Staruszkiewicz z latarką, | 


Starirzkiewicz fam do febie, 

Prożno kolace... у nikt nie przy» | 
chodzi, Lampa ас 2райа,.. gru- 
be ciemności, Milczenie okropne. 
Coś upatruię przy gołey &сіепіе, Кет 
се przeplatane gole {nać z zimną 
„drżące, ale obaczmy lepiey! , 
` Karua тїбу ze Jnu ocucaiąca fie, 

Согко moia, widzilzli cień Oyca 
twego? i 

: Słaruszkiewicz, 

Klaryffo! Maryfiu, obaczcie йе, со 
fniycie odchodzące zmyfły, Zyie Nęe 
dzarfki, dopierom ро widzial, доре 
rom znim o was rozmawiaf, 

j Klarysfa. 

Jefzcze ledwie świta kochany пай 
Dobtodzieiv, 4 їй? йе W.M, Pan у 
ЧаЇе& do tego ty domu, domu ptaczit 
у ięchęnia? 6 dobroczynny у godny | 
nieśmięrtelney wdzięczności fierot 9% | 
piekunie! coż йе dzieje z moim mężem | 
сослупі wcxropnym tarafie naypocze | 

ы ciwfzy 


poczciwfzy А oraz nayniefzczęśliwfzy 
obywatel? 
Staruszkiewicz. 
Oto W. M. Pani fam donofi (ode 


daie Lift.) dad, 


Lift ой. mego Oyca! Ah! niech 
о ftokroć ucaluię : 
$ Klaryfa. 7 
Patrz Согко! że iefzcze wilgotny 
bd lez przez niego wylanych. 
Marysia, , 
O! Nayukochat (za Matulerńku: gdy< 
ym śmiała .. aby byl glośno czyta= 
ny... Zdaioby mi бе tyfzeć glos 
jego, ten to głos tak mi mily, tak 


wdzięczny» Karafa 


суға, Stattufakiewicz fie odwraca. 

“ Pan Bog patrzy па ferce muie у 
piego fkrytości, à to fercedo tąd bez 
»zmazy „. „айпа go boiażń nie trwo= 
„ży, żaden go fiumnienia robak nie 

gryzie p (Jama fobie przerywa:) 

en ciroieft Trybunał wewnętrzny w 

© nas famych, о ktorym nie wiedzą Sqe 
dy powfzechre (czyta; ) „ Jde pod Sąd 
» nieśmiertelnego owa yik 


BM) 82 ( 4 
>» Ka ufnością , że mię lepiey ofidzi 
a Bog Sędzia Ńaywyżfzy у Е Id zwye 
» Znaniem famey prawdy, idę z pod< 
з» daniem” йе dobrowolnym Prawom 
‚ » Qyczyltym, idę na śmierć; 
arysią, 
Ah! iakie Тугат о! Tudzić mię 
` prożną nadzieją (to wurzektfzy twarg 
zaflapia far'uchem, a Kaye czytąnić 
kóntynuie przerywając ig kami 
Klarysfa: 


“ Íde na śmierć (czyłay nie odbity І 


sieft los mego niefzczęścia.. Oddaig 
+» Ci oftatnią walete, Przyimiy oftatnie 


„ufcifkanie, y moim imieniem pożeg= | 


тау Syna у Corkę nalzą ,, (na to lowo. 
(Corkę) Marysia pocenie ryczeć zaa 
жаша zafłoniona. Klaryjją chce 
ley czytać, ale każde iey Лого iefi przer= 
wane wzdychaniem y ięczenie у „, Niech 
„»tWwa reka otrzę R z oczu nafzych 
» Ubogich dzieci, = Powtarzay im co- 
» dzienniesże ich Oyciec życia poltra= 
adal dla zachowania zdrowia fwoim 
» dziatkom yz Matką.. że Życie iego 
s, bylo bez nagany у winy dobrowol= 
»hey... Ze zamianą za harbe fwey 
э»3Пивгсї, zojławuie im pobudkę da 
f cnoty, 


lift da- 


e gc 


ў, спогу. Niech йе nie. trapią tą harń- 

+ »,bą,mniemaniem tylko podłego gminu 

' „zataką poczytaną. . uczciwość oby« 
»,czaiow, y fentymenta ludzkości Ёа» 

Епа Пё im tytulem Szlacheitwa, à + 
„takie fzczegulnie' zalzczyca y nie 

 ,, może być figdy zhadbione,.. A- 
dieu; adied olłathi raz na zawłze. 


| (Matka y Corka w oftatniey konfterna= 
| tyi Jiang żak wryżo.) 


М Starufzkiewicz, 

‚ O! mocny Boże! porachowałeś dni 
wieku mego, niech mi będzie umniey- 

Тора ich liczba, wefolym okiem przyi- 
mę nowinę о dniu wieku mego olta- 
Жуту bylem ttrzyma! przy życiu po- 
tzciwego Oby watela,ą rozweęlelii nies 
Ikończenie zalmuconą iego familią. 

Klarysja. | 
W, М, Panu niewiados 


a Аһ! iefzcze | i 
Mme wizyftkie moiego (паски, przy» 

(czyny, Podź W.M, Pań za mną 1 przy= 
о? plafter na ranę ferca niefaczęśli» 
Wey Rodzicielki, - 


Staruszkiewicz. 
со widzę! у także Śmierć o- 
z hańbą Śimiera 
Kan 


k Аһ! s А 
ropna Syna, lączy fig 
| ci Oyat МЕ а 


ДА 


)84 с ЭЖ 


Klary. 

Z harfbą zaś? Smierć Syna już 20104 
zowala bańbę Оуса.  Synaczek тоу | 
umieraiąc naylępiey ùfpráwiėdliwia 
obwinionego Oyca. h! niechże f 
przynaymniey otrzyma 
fwemu przyzwoity pogrzeb! Ale co 
mowię ! Nic fięnie dzieie bez pienię* 
SE tylko fama ćnóta nie przynofi 
zylku. | 

Starujzkiewicz. 

Serce mi dyktuie pewny fpofob, 
ry йе nam udać może. Рой? W. M. 
Pani ze mną, Kareta, ktorą tu zatrzy= 
malem, u bramy tias czeka: Profzę 
z fobą. 


"| przyśpiefzaiący wyd 


W.M. Pani poltać właśnie left przyć | 
zwoita prożbom ulitowańia wybiegał , 
„jącym. Pofpolicie ludzie w honorach 
KOM oplywalący bywaią nie | 
i ogardzaiący , je 
ność сека шево. тА i 
у awerfyą czyni, atoli znayduią fię 


Y tacy (ale przyznam fię Że ich bars | 
-dzo | 


® mieliz 


Urodzeniu | 


ЕЖЕ — 


dzo mało) Ktorzy nie ftyfzą utrapios 
nych içki, żeby fami z użalenia ieczeć 
Їчогусћ każdegudzeniefzczęs 
ście przeraża wfkroś у dolega,w kta- 
rych fercu każdy utrapiony znay- 
duie pomoc у pociechę. Takım cię 
ofobom zalecić myślę, 4 zatym Pani 
racz żale polkromić. 
„_ Marysia, 
Matuleíku! porzucafz mię (ат, у 


ktos | ktoż mię. рогасше? od oczu twoich 
103 | oddaloną? 


Klarysfa, 
Nadzieja... Nadzieia przywitania 


fig z Oycem. 


-> Starufgkiewicz, 
Niebawmy profzę , każdy moment 
Źwignienie Czios 
wieka ze złey toni, ieft kofztowniey» 
у nierownie nad wfzyftkie fkarby у 
krufzce złota. Stanie йу co W.M. Pani 
ądalz., 
` Marycfa, I 
Pod ten właśnie czas jąk męża mes 
р prowadzić będą na plac, racz 
Panie pachy fporządzić exportacyą 
ciała Syna, Niech żałobna procellya 
okropnemi pochodniami otoczona, za- 
а ftanowi 


ы )%6 (С 
ftanowi prowadzenie na | Жжжж ОКК 


w kaydanach Оуса, Niec 


i d 
cony wzdrypn АКТ V. 
Nieba óle na › 
SCENA І 


MARYSIA fima. 


AS wa! Y coż ci йе z tego za” | 

WN twoy jednak о КО А шп 

+ lzukaymy raczey (pofobow ie ї fie grobem? moje u 
ocalenia. Corko kochana! z żalem Йе 

z tobą na krotki czas гог аір (оі 

mię y ucałuy, iedno pocałowanie nit 

karany Bom | prana, 
сорил Я _ imaginacyi. 

bo iuż nie у H he А И; nabawił mię okropno- 

ciebie. | ścią, ktora mię oditąpić niechce С zbli- 

Е ba Jię powoli И wata Wki preo 

| Milyż Boże! iakże wygląda! uftka iego 

sa A ug 4 Бышы; krore tylekroć z słodką ca= 

a dowałam pociechą. Abt ftrach mię oy 

+ рге у ferce przenika. -Q śmierći. 

mierci! y także tą czyn (z obrzydli= 


Okropna famotności ! ftaniefzże 
kontentowanie 


wym, co w życiu byla naymilfzym ? 

gł S: бо? fie przebog dzieje? У także 

| Brac Sioltcze айе figokropnym wis 
R й Чо- 


асаа: 


w 
fe 


йш... 


Przynoś ро= 
rapionemu, 

Pragnie, су 
| arcy! 


ү 
1 


SCENA II. 


MARYSIA у KOCHANSKI w żałobie 


Косан. 


| Stoy przebog! obacz fię! miłość 
` niech dodą Gl iłabości, d 


Marysia, 
Со widzę? ó Boże! w żałobie! 
со? to te zwioki okropne znaczą? Oyą 


_fieć тоу... i 


Kocha тј, 

Ah nieftety ieit ` 

Marysia. 

Na śmierć dekretowany ? у uledz 
Śmierci muśi, y tyż to mi ty nowinę 
ogiafzafz? ty mi fig śmielz ftawiać 
przed oczyma? Amancie niewdzięs 
czny: Przyiącięlu okrutny? krzywaę 
Przyfiężco wiarolomny! ;, 

ABE Kocharfki. 

Ah ia niefzcześliwy! niewiem gdzie. 
fię obracam, Uczynilem fobie gwalt 
Prawie nadprzyrodzony .., rozum, 
mi бе miefza ... Tyfiączne niefpokoy= 


1 mości ferce mi burzą... Czuię milos 


ści zapaly w fercu, ale nadziei, още 


SE удо ( 


fly nie widze, owfzem fis lękam niee 
nawiści... Zyé nie mogę bez Ma- 
туй, à Maryfia patrzyć na „mnie nie 
może bez zaiątrzenia ferca. W yko% 
nalem uczynek, ktory (prawuie witręt 
mi famemu, Gdybv fie iuż,nie byla 


ftalo, znowuby na nowe powtorzyć „ 


przyfzio dekret podobny, 4 z tym 
wfzyttkim tak mi żal, żem go feio- 
waj, iąkbym popelnil naycięż!zą zbro= 
dnie. Miedzy паті przynofi miten 
poftępek chwalę (prawiedliwości , ale 
glos wnętrzny ltrofkanego (erca, 
frogością go nazywa... © iakże da= 
lekie {з miary mniemania ludzkiego 
od wlalnych kazdego fentymentow ! 
Ah Przyiacielu! .., Przyiącielu ko» 
chany ! ktorego rowao z dufzą kos. 
cham, z życiem miluię , tego oftra= 
tę życia przyprawiam (mięfza/fę mom 
ло y prawie of rozumu odchodzi,) 
Marysia, 
Y od Коро? okrutniku !, pragniefz 
odzylkać tego przyiaciela? 
Kocharijki, AM: 
Od nieba, od calego 2іеті okręgu з 
od ciebie, colednym iłowem moglaś 
edwrocić oftatnią nędzę, аш 
п r 


ф зо (сй 


faz zgubiła, Anini fie tu wymawiay 
moią nieprzytomnościa,bo dlugo przed 
wyjazdem moim domyśliwalem бео 


*oftatnim fortuny wafzey upadku, 


wizakżem o tym natrącal, napomykai, 
wfzakżem fię nieraz z kompallyą y o~ 
көзи was oświadczął „ofiary 
przyfług moich czynił, ale twoy wityd 
w tym razie nie potrzebny, twoia nic- 
rozlądna fkromność, у niewcześna de= 
likatność , ktorey urazić obawiałem 
fiş, zawfze intencyom moim flawala 
na przefzkodzie, żem nie mogi one 
fkutkiem wypelnić, A 
` Marysia. ; 

Przyznam йе, terazdopiero nad przen 

aścią otwieram oczy, $, Nie powin= 
nam йе była poczytać za niewinną... 
Y teraz żem była kary godną,» , ale 
iefzcze nie wfzyftkie moie przywary 
fą tobie wiadome... Wymaga ode 
mnie ta twoia poufalość, abym ci Кач 
Pryfy tu moie wyiawiła. 
> . Kochańjki, ` 


Ү coż mi nowego powiefz? 
Marysia. : 
Powiem ci o niefkończonych zbro< 
dniachmoich,... Miłość opanowafa 
3 to 


W )92 ( SĘ 


ҳо ferae, gdy Пе nam opak fortuna ftąs 
wiała .. „ W ftroiu zwyczaynym bez 
Zaciągnioney „od powabow Pomocy 
balam йе mniey miłą ftać memu Kos 
<chankowi,.. Ale бе dużo mylilam. 
Milość iego ku mnie była czyítą ynie 
intereifowaną. ,, W tym trwaiącą 


mniemaniu nie zaftańawialam fig туз | 


ślą tylko nad przyfziym moim fzczęs 
ściem, іеро attencye, iego cnoty, ат 
айу mi za naywiękfzą fortunę, za 
nayokazalfze honory, y gdy Rodzice: 


тої. со raz dążyli do oltatniey nędzy, 


mnie famey (uchay à wzdrygniefz 
fig patrząc na takie tak dziwney пач 


tury monftrum ) mnie famey mowię - 


zdawało Пе pod ten czas, gdy fię oftam 
gnia Famiiy moiey y zguba y hatńba 
przybliżala, że miłość... miłość ба+ 
tecznie w tym fercu 


; Мм. х 
Y takaż to ieft niewieścia zemfta? 
razem y karać | 
Магуйи! Maryliu! 
Marysia, і 

Jefzcze to nie wlzyftko,.3 Nies 

wdzięczniku! głodem znużona, żalecą 
ZW y 


t | panuiąca, zaftąpi — 
wiżyltkie tas у fzkody nadgrodzi, | 
jacha 


powaby czynić, АЙ | 


i y 3 c 


У gorzkością napeľniona, Życiem fobie 
fkrocila, y co tu fyfzyfz; co ci na 
pol rozrywa ferce у 12у wycifka 2 o» 
| tzu, to wfzyftko twym dzielem jeit 
_ okrutniku ! to wfżyftko robotą twego 
, kochania, ktore mię pozwie po- 
| niewolnie iefzęze przy Życiu. 
| 5 zy. 20) Н Р 
ladą ісу :do nog; z żalu fyczy, ў еше 
p ce Jobie lowa wymujza : 

Ah Maryfiu! Maryfiu ! iedyne moie 
kochanie Maryfiu! nie dręcz mi fercą 
| dlużey. 

Marysia: + 

Już to nie ta co była Maryfia , hie 
Znala ona przedrym tak $сїйеу podufa* 
ości, Wwyftrzegała їе fam na fam row 


| zmow, pofiedzenia; Боја? panień(ka 


byla iey ftrożem à wítyd y fkromność 

zaloga. Tu zaś widzifz Pannę od ro- 

_ zumu prawie odchodzącą, ktora w o% 
l Ratnim nawet życia fchylku, zapędem 


| milości ku tobie бе unofi, yztym 


Ogniem dogorywa, ktory przez caly 
wiek życia (wego chciafa mieć w lera 
dlaciebie nie wygafy... Widzifz tu A= 
_ mantkę hotduiącą fercu twemu, ktorą 
Wzywa twego politowania... Al 
ү ы pokaż 


з) дус 


pokaż mi бе tak wfpaniałym, iako fd 


ieftem dla Ciebie przychylną. .odbierz | 


odemnie to moie kociianie . .. wyzwol 
ferce moie z więzowmifości:. wyrzu” 
cay mina oczy wityd tey ofłatniey 
podlości, abym padła w oczach two- 
ich, iako обага padać przed temi 


zwykla, na ktorych ublaganie ieft wyś | 


Znaczona; А з 
х Kochanki, O. 2. 
Ja zaś mialbym zrywać tak fłodkiy 
tak ufzcześliwiaiący mię przyjażni уез, 
Żel? Wezel (krępowany przeź tak @їпрїё 
улке ftatku twego proby? <s} 


ie myślę Бупаутліеу о tým: Cnota - 


ządzierzgnęla ten węzeł , ćnota go у 
umocnić potrafi. ;, Rodzice iuż zezwo= 
lili, у powtorzyć (а konfens gotowić 
„.._Podłych со tylko. Amantow in* 
tereffowane ferca rozprzęgać zwykł 


„niedoftatek, ale nie nafze beż inte“ 


ейи wierne,bez względow przychyle 
ле, у Wzaiemnością iłateczną fobie 
Zniewolone... Ah ieżeli (уме 
„moich Ziomków mniemania czy оті 
mienia raczey zdrowego rozfądku, 

zeciwiać fię będą moiemu przed* 


{рг; 
Ж ушаа; ieżeli zważanie mego Кач fd 


"nu; 


k 
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Хате 
tych һагойасі 
Ка 


‚Ту бу?4а$ Ьгасіб,ек znaydzie 

"twym przylzjiym oblubieńcu miš 
Ф956 zupeini дуба: 

-y ‚_ Магул. 4 

Åh dla Pe £: !alboź niewiefz, Że тей 
oy Bracifzek m nie Żyje, fławizy 
e navpierw zą glodu nalzego i 
oftarku б = см 


z 
дај 2% 
a ale przyczyna 

34 

R i,zelzlo z nge 

ŻY. У niedoitacku tak dobre tak спо% 
' ' itiwe 


*) 96 ( ж 

Hiwe dziecie, niechże płzynaymniey 
kofztownie po śmierci fpoczywa.. s 
Nie ipaczey; niż bowiem mi przyjdzie 
[гг óyczyzne, wfpanialy zwło= 
om iego na wieczną pamiątkę ууа 
wie magrabek» tia ktorym oycowie | 
inni ża! Оуса twego, rownie na fera 
cu iego iak ha Kamieniu grobowym 
wyryty, % nie mniey у u(prawiedli=- 
wienie iego poftępku czytać będą, A 
czytając, z żalem nie tmhieyfzym niee 
dolę iego opłakiwać , у rzefiftemi 

izami glaz ten fmutny oblewać. 

„Maryżia.. а 

kagrob 


Niechże tedy ten twóy 
polączy razem ў Sioftrę z bratem, 
niech będzie pamiętnym dowodem m 


łości wraz y przyłaźni. 142 iuż ура 
niala dufzo! oddal йе odemnie ni 
fzczęśliwey, ktora ieżeli tchnę iefzczey 
to twoim fzczegulnie tchnę ożywiona: 
widzeniem .,. Zegnam cię raz olłatniy 
okropna rozftania nafzego przybliźż 
fię chwila, ktora mi z pierfi ferce wy” 
dziera. .. oddal Пг ОЕШ a famo | 
gen oblig na cię kładzie politowanie, 


lh 


9) 97 ( SĘ 


Kocharńfki. 

Ah! jakież czuję w fobie niepokoie- 
Ztą | milość z owąd zaś rofpacz burz, 
liwa: w fercu moim rozruchy nieci..* 
"Tu mi бе zdaie ftatecznym wzaiemney 
milości oświadczaniem ufzczęśliwie= 
nia mego Maryfia fzukać: йа tu zno- 

wu niewcześnym żalow iakichfi ro= 


5 СЕМА IIL 
Ciz Јаті-у KLARTSSA, 


ў Klary/]a 
„Ah! Gorko kochana! A ty niefzczę= 
Шуу Przyiacielu! czy przyfłoi ci 

"Znaydować йе w tym domu? (Kockat 
ki dużo pomiefzany odchodzi, ) 


e 


Marysia. 
Y coż йе dziecie z mym Oycem ko» 


hanym f 
G С A Klaryfa 


SE ) 98 ( Ф жх) 99 ( SE 


Klarufa. y ubogo odzianey , zdaie fię pokazy= 
Bodaybyś nie utraciła z nim razem wać, że oni W rolkofzy y wygody o- 
у Matkę! nieftety ! iedna mię w 2уе pływający , taką ofobę trzymają, za 
ciu utrzymywała iefzcze nadzieja 1 dzikie iskieś ftworzenie, albo za po~ 
у ta iuż odftąpiła. › * | dia у odmiennego od Гуойеу gatunku 
Marysia. | dufzę. Gożkolwiek bądż , uyrzalam 
Y także Pan Starufzkiewicz rzeczy przecież kiedyżkolwiek tego dobrotli= 
tylko na pozor udawal, y oczy пай | wego Para, padlam mu iak dluga do 
туйш? A mam | nog, ufilowalam wzbudzić w Nim 
N Klarysfa. 4 mą „niedolą moią e Ale 
ie czyń mu tey | | czyż można mowić w żalach niezno* 
Cokolwiek nam ШӨН, Ма „| &пусһ y ciężkicy boiażni? fądziłam, 
go ferca obiecywali każdy Kroko | że podniofifzy oczy ме zach tonące 
wiek ma ferce ludzkości y politow: | ku twarzy Tego, mialam zmiękczyć 
nia pelne, à nie mniey do uczynności | ferce ‚+. ali twarz iego powagi pelna, 
fklonne, niemoże poiąć, aby йе mieli; wogę iakąś wielką we mnie wzru- 
znaydować na Świecie Judzie nie uży И fzyla, żal mię zacym nieukoiony 0- 
ci y nie milofierni, Krol nasz (zek | garnąl, у omdleć na mieyfeu przyfzło. 
mi) ma wnętrzności do ulitowania í A tu mię ludzie iacyś natychmiaft por- 
twarte nad cudzym  niefzcześcienię NA у trzeżwić wodkami poczną. 
każdego z poddanych wfzczęśliwić prać | Wi tym пай Opiekun P. Starufzkie= 
gnie, ktorych nie tak іеї Panem, Jak SĘ {ерше mi do ucha ozięble: 
Óycem lafkawym, Oycem дого | r тоё йе W. M. Pani do Corki, y to 
Sym R Na ten oglos prawie ро^ RATY ra Pó oczu w ciżbie, 
wizechny, ośmielilam Ą ja М осйаті Кт. 
lac. Za zwycziy Ул бе poyi AŻ A Co mi WM, Pani mowifz? poftępek 
СЬ, zadziwienie йе Dworzan na Wi- f ki т аы nie fzykuie йе do fzczeę 
dok ofoby iakiey żalem napełnione EG 
y ubos у < Кату 


© уоо ( SM 


Ш ГА 
Чугай fnadż па czole Krola furo- 
wość , ktorą wymaga święta fpra 
wiedliwość na przeciw. zbrodniom 
Uyrzał wzgardę у śmiefzki Panow 
Dworzan, 4 taki widok czyż niemi 


przydufić podnietę w nim ludzkości] 


czyż nie miał przeto zawftydzić fi 
fwoiey kompadyi? wyrzec fig na Ко 
koniec fwoiey nad nami opieki? 
Kochastjki, |, Ў 

То być nie może. Оусіес тоу da 
leki iet od tych krokow, nie i 
podobny do takich poltępkow . . 
oto yfam przybywa. 


SCENA ІУ, · К 
Ciz Jami y STARUSZKIEWICZ, 

Starusg kiewicz, { 
Moy Syn w żałobie! 4 


Kochan fki. 
Pomoim przyjacielu, Serce moie nie 


zwykło йе ftosować do zdań polpó” | 


litych umyfłow, w wynurzeniu fw 0)ch 

fentymentow, à przeto idziefwoią dro? 

ga, wzgardziłem mniemaniem polpo“ | 
ут 


ne 


pokimże to | 


SU ) тот ( GE 


litym iakieyfi mfamij złączoney z fpo- 


© winowaceniem бе z corką winoway= 


ani 


włzechmocna Споко! 
сет Maryli iączyfz, 
‚ ty (аша mię wyno= 
mniemania podle, у 


| ludzkości przyrodzoney uwiaczaią-= 


ce... Ah Oycze nayukochad(zy ! za- 


| wfze ci byla Maryfia milą} dopieroż 


teraz w ойашїт ftopnin niefzczęśli» 
_Wości będąc, więkfzych po Tobie z dox 
_ broci lerca wygląda względow. 

ч Starujzkiewicz. 


_ Ah'Synu! kochany Synu! uścifkay, 


Qyca, ktory fig nad tobą ytwym pos 
 ftępkiem zdumiewa. Nie тор nie- 
pochwalić twego zamyfiu, pewien bgr 
dąc, że przez ikutek jego przy pomo- 
Bofkiey między Ziomkami ауу 
i utracilz |. орум. со pee 
‚ Sey, przyb ochany Panie 
Чааны ybyway kochany Р. ы 


SCENA _ 


ҸЫ )102 ( sy 
SCENA V. y OSTATNIA. 


[ж у Aktorowie mowią razem 
wefołą. 


Ah Oycze moy pożądany: Ah moy | 


Mężu! Аһ Gorkó iedyna pocjecho 
moia! Ah ferce moie nieofzacowańe+ 
Ah przyiacielu nieporownany? 

1 Starufzkiewicz. 


lach ciężkich zanurzona Familio! 0= 
gląday iuż z radością Pana fwego, 
wolności, czci y awie przywroco= 
nego.. 4 wiedz o tym, ze go Krol 


Pan Май odtąd w буз bierze protez | 
Pan ten z przyrodzenia fwego | 


kcyą 
Кызу. у dobrotliwy lez (wych utrz 


mać nie mogi, gdym mu niefzczęścia 


wafze W w przekladał. 
zyfty razem. 

Ah! POR EA e 
fzczęśliwienie! niechże go Bog Ыо4 
gofławi. 

ч Starufzkiewicz, 

Nigdym w życiu moim takiego nie 

czui ukontentowania! . „ Wfzyfcy 


ah iakież ue 


dzami йе zalewaią, lzy te iednak z ra“ | bog! pówftańcie z ziemi 
'dości 


М) 103 » 9 
dości ferca płynąc, nie fmutek ale we» 


fołość, mie gorzkość ale одус 
każdemu przynofzą. Lecz oto ууп 


тоу płacze 
Г Nędzarjki. 
Daymy їй? pokoy Їгот tym rado? 
snym. Chwila tak fzczęśliwa, iaka 
лат niefpodzianie na dniu dzifiey= 
| гут zaiaśniala, ciefzyć Пе zupelnie 


| każe bez lez przymiefzania , . Raczey 


W toni oftatnich niefzczęść у w Żas | naypierwfze dzięki odda 


my Bogu, 
który nas Z utrapienia cięzkiego ofwo-= 


| bodził, 4 potym Dobrodziciowi пач 


 fzemu, fprawcy nafzego po Bogu 

 fzczęścia, Opiękunowi у 1а(Ка\усу. 

[tu wfzyscy przed nim na kolana padaig. 
Kiarysfa. 


Nogi ci Panie calować , lzami one 
_ oblewać z niepohamowancy radościż 


poż na Ciebie iak na Aniola z Nie- 
ba zelłanego będę! ale ach! iakże y 
te wyrażenia fabe niewymowney nas 


(госу ku tobie wdzięczności! 


Szarufzkiewicz. 

Wftyd mi czynicie Pańftwo moie! 
tym wafzym ze mną poftępowaniem 
oczom moim WONI prze 

. Nicem nad 
to 


tylko coby każdy | 
mogl uczynić; у co czynić w takim 
razie powinien. Wfzakże -to rzecz 
przyrodzeniu ludzkiemu iftotna, ро- 
dać w niefzczęściu rękę, ratować upa- 
diego. . Czyż może bydż lepfza za 
Przyfugę komu nadgroda, iak ukon- 
tentowanie (егса, ktore każdy czuiej 
ktokolwiek chciaf, торї, y potrafił w 
czym бе bliźniemu (wemu przyfużyć, 
Kochanki do Nędzarjkiego, 

Ty zaś Przyjacielu Kochany! cz 

zechcefz naśladować Qyca mego пау- 


to! nie uczynił , 


miifzego dobroci, ktory lafkawie ze- |. 


zwala na zlyczenie йе moie z piefzczo= 


tą ferca mego Магуйа? czy zechcefź 
rownym zezwolenia z fwoiey ftrony. 


fkutkiem, żądz moich miarę yfzczęścia | 


dopelnić ? 
Nędzarjki, 

Poczekay Synu! ‘а coż powiedz 
ufzczypliwych ludzi języki wiedzą 
cych dobrze moie uciiki у twoy ze. 
mną poftępek; zapewne Wizylcy nas. 
ganią ci te zamyfy, гаса Пе zniemi 
podobnym zdaniem, przyiaciele twoi; 
fpikną йе kolligaci, у fwemi kfżtalcne” 
mi infynuacyami, pozornemi perfwa= 


A zyami 


| nie. 


ч 
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Zyami ofłabią twoie do nas przywiąza” 
W ten czas ty będziefz (obie itos 
21 fwobodne życie, y będziefz пії 
mocno dziękował za te radę, wybiwfzy 
fobie tẹ miłość z myśli, ktorey cię te= 
raz ftodkie powaby łechcą . . Pocze- 
_ Кау kochany Panie Kochadfki, jeżeli 
czafu pora, y ludzka namowa, czy też 
cenzura, nieodmieni ferca twego, przy- 
 Tzekam że ci dam chętnie Согке za 
Towarzylzkę dożywotnią, у poczym 


у | tam fię nader fzczęśliwym, żem ci po 


tyłu niefzczęściach, trolkach y klopo= 

tach, powierzył w depozyt dozgon= 

Ney przyjażni ofobę w życiu moim 
ayukochanizą. 

Kochanki, 

Jakże mię tą fwoią mową trapifz ko- 

chany Przyjacielu, y fzczęście moje 

Wraz z życiem truiefz, gdy mi tak 


| przykrą radę podaiefz; rady ia ferca 


lafnego Rucham, ktoremu апі zda- 

| nia ludzkie czętokroć mylne, ani cen- 

2ury Żadne praw przepifywać mocy 

nie maią. 
Starufakiewicz, ; 

Nie frafuy fig moy Synu, w ten 

ziea Życia mego nayWefelfzy. Ро 


trafię ia w to, Że сі Пе zbliży ten pręd< 
ko moment, ktory cię zupelnie ufzczę= 
śliwić zdoła ‚. Tym czafem Mci Panie 
Nędzar(ki racz Пе do domu mego prze- 
nieść z całą fwoią Familią $ 

gdzarjki, 

Przepralzam, nie улуй Ка бе tuie= 
{сте znayduie (chce poyść uścifkać fyna 
ka, ale go Klarysfa zatrzymuie, w tym 
drzwi na poł otwarte daig mu widzieć | 
trumiię. 


Niebo! życie mi na ауле goryczą 
napelniafz przez utratę iedynaka .. 
Аһ Zono! kochana Zono! iakże Кто! 
ką dla mnie ta nagla radość kończ 
fię chwilą? 

Starusą kiewicz. 


Trzeba cię Przyiącielu oderwać od | 


tego widoku. Synu gwaltem zapro” | 
wadż Przyjaciela twego do domu, zæ 0 
ktorym dobrowolne tamże oblubieni* 


ca twoia poniefie kroki? Azas WM. | 


Pani czci godna Klaryfło! zezwol u= 


czynić tę mi konfolacyą, ktorą na | 
fchylku dni moich chętnie oglądać | 


pragnę. 
, Marysia 


 gnieniu. 


Po krotkicy pauzie zadumie» | 
nia) Ah! iakżeś nie użyte dla mnie - 


Marysia. 
ô Bože! 6 cuda Twoiey Opatrzno= 
ści? uwolnienie Оуса od śmerci: o= 
picka dobroczynna Tefzcza: zupełny 


| ferca перо z fercem kochanka zwią 


a wfzyftko razem w oczem= | 
Przebog! czy to tylko za 
fen poczytać nie przyidzie ? 

> Klarysfa. 
_ ô Dobroci wielu ferc ludzkich: у 


zek, 700 


czemuż nie w wfzyftkich fercach po~ 
| wfzechnie panuiefz? Niefprawiedli- 
_wość, bezprawia, gwałty, ucilki, ucią= 


| żliwości, uftąpityby od plemienia lud = 


kiego za twoim panowaniem, uftąpi» 
{уЬу krwawe woyny, у za niemi idą< 
ce gniewu Bożego plagi. 


KONIEC., 


a e e 
a ү 


PRZY- 


Ы rog ( W 
PRZYPISKI EDYTORA 
Pod niebytność Authora, 


I, р 
Obraz ten nędzy ludzkiey dotkliwe wydnie | 


Aythora Serce, z pifma poanać obyczaie, 
Poznać у Кеке, ktora bydź dwakroć powinna 
Uczczona: że uczona іе y dobroczynna. 


Ktokolwiek do litości fkłonne ezuie Serce; 
Nie może mieć ten Obraz nędzy w ponies | 
„ Wierce, 
Chybaby nie użytym у nie czułym razem 
Żgoła był malowanym Człekiem, nù 
obrazem, 
Ш. 


Пе ludzi, obrazow tyle ieft na świecie, Я 
Wizak Człek każdy na obraz іе Bofki ftwo- 
rzony. i 
Ktokolwiek nędzę ludzką widzi wtym portrecie, 
Nad obrazem bliżniego (wege nie wztulżonyy 
Ilekroć to więc czyni, Bofki tyle razy 
Obraz w fobie zaciera, а nie bez obrazy: | 


